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32.6 ml!' ludności, 9.225 tys. gospodarstw, 
4,2 mln budynków mieszkalnych, ponad 8,1 mln 

mieszkań i 23,3 mln izb 

Komunikat GUS o wynikach 
NARODOWEGO SPISU. POWSZECHNEGO 

_Główny Urząd Statystyczny opubllkowaJ komunikat o wy. 
111kach Naro~owego Spis_u Powszechnego, przeprowadzonego 
~ grudnia 1910 r. Pontzej publikujemy najważniejsze dane 
zawarte w komunikacie - częś~ z nich była już podawana 
w .P~asie codziennej I fachowej. Są one sporządzone na 
dZJen 8 grudnia 1970 r. 

w_ dniu tym ludność naszego 
krai u wynosiła blisko 32,6 mia 
osob i wzrosła w ciągu dziesię­
ciolecia o 2.,8 mln, tj. o prawie 
10 proc. Ludność miast wyno­
siła ponad 17 mln, co stanowi 
52,2 proc. mieszkańcow kraju. 
Spisem objęto 15.834 tys. męż· 
czyzn I 16.755 tys. kobleL ' Na 
100 mężczyzn przypada zatem w 
naszym kraju 106 kobiet, w 
mia'stach - 109, · a na wsi - 103. 

Srednia wielkość gospodarstwa 
domowego, to 3 osoby w mieś­
cie I 4 na wsi. 

Spis zas<>bów mieszkaniowych 
wykazał prawie ł,2 mln budyn­
ków mieszkalnych. Ponad 8.1 
mln mieszkań I 23,3 mln Izb o 
łącznej powierzchni użytkowej 
przeszłe> 409 mln m kw. W 
mieszkaniach zamieszkuje 31.837 
tys. os6b, zaś w gospodarstwach 
zbiorowych, pomieszczeniach 
ruchomych i prowizorycznych -
752 tys. 

W porównaniu z rokiem 1960, 
liczba mieszkań zwiększyła się 
o ponad 15 proc„ zaś izb - o 

35 proc. Poprawiły się warunki 
mieszkaniowe ludności, mierzo­
ne liczbą osób na jedną izbę. 
Na 1 Izbę wypada 1,37 osób (W 
1960 r. - 1,66 osób); w mia­
stach - 1.31, na wsi - 1,43. Na 
jednego mieszkańca przypada 
średnio prawie 13 m kw. po­
wierzchni użytkowej 

W miastach 75 proc. mieszkań 
wyposażonych jest w wodociąg, 
56 proc. w spłukiwany ustęp, 
48 proc. w gaz z sieci. Na wsi 
wskatnikl te są dużo niższe. 

GUS zakończył już publlkację 
wyników wstępnych spisu lud· 
ności, zasobów mieszkaniowych 
i indywidualnych gospodarstw 
rolnyćh. Gotowe są ostateczne 
wyniki spisu budynków gosp<>­
darczych w rolnictwie nieuspo­
łecznionym. 

Wielki dzień ·Zb. Krzeszowca 
Szurkowski nadał : liderem 

Zb. Krzeszowiec 
liczy 
na dalszy awans 

Mój d7.isiejszy swkces jest 
dz..ielem d·r Z. Rusi~. w Wa.r­
szawie n ie wierzyłem, te będę 
mógJł kontynuC>wać wyści;g, ale 
jak się e>kaa.ał<>, medycyna drli.a­
ła cu<l·a. 

Zdzl•w'i'lem się. kiedy w dw6j­
ce gonią<:ych nas ryw.a•li ujrza­
łem Nielubina. To świetny ko· 
la.rz I n\ebez.pieczny dla Stu·r­
kowskiego. Ram·i e jeszcze mn.1e 
boli, więc nie jesote-m w ta­
k iej fc>r-mie, j.ak w Algierii. Li­
czę je-<l:ocze na awans w kU.­
gyfilkacjd l na to, że sporo po­
mogę kolegoom. 

lł.epor.ter katowlckJej gazety „sport" przeprowadził błyska. 
wiczną ankietę dotyczącą przewidywaó dziennikarzy, uczest· 
niczących w Wyścigu Pokoju, który z kolarzy odniesie 
ostateczne zwycięstwo? Niemal wszyscy przewidują, że Ry­
szard Szurkowski potrafi powtórzyć zeszłoroczne zwycięstwo. 
Zdawałoby się, te sprawa jest przesądzona, ale ••• wczoraj 
drżeliśmy ·o los posiadacza tóltej koszulki. zwłaszcza, że 
dystans między prowadząca grupą, a głównym pel<>tone01, 
w którym znajdował się nasz mistrz, zaczął się prze<i me­
tą X etapu w Sokołowie znacznie powiększać. 

Tym razem bohaterem dnia 
był nie Szurkowski. który je· 
chał nadal bardzo rozważnie I 
nie angażował się do niepo­
trzebnych dla niego uciec10ek. a 
pokaleczony na pierwszym eta· 
pie w Warszawie - Zblgniew 
Kneszow1ec. Ten dosk<>nale 
zbudowany fizycznie zawodnik 
p ierwszy raz w swojej karierze 
życiowej potrafił godnie zastą. 
pić tych wszystkich swoich ko­
legów. którzy w historii wyścl· 
gów znajdowali miejsca na po-
dium zwycięzców. · 
Składamy ręce do oklasków I 

gratulujemy serd~nle " Zb. 
Krzeszowcowi, który wczoraj 
zaspokoi! naszą dumę sportową 
I z laurowym wieńcem zwy. 
clęzcy pneJechal rundę hono­
rową. 

Drżeliśmy o los Szurkowskie-

go. który mógł stracić w sto­
sunku do wicelidera cenne se; 
kundy. ale wszystko zakończy­
ło się szczęśliwie. a nawet 
bardzo dobrze - gdyż Szurkow. 
ski 1 Czechowski zachowa11 
swoje miejsca w klasyfikacjl In­
dywidualnej. a Krzeszowiec 
znacznie awansował. 

Nieco gorzej przedstawls si~ 
sytuacja w klasyfikacji d.rU:ży­
nowej. Nie chcemy przesądzać 
sprawy, ale wydaje się nam, że 
jednak związek Radz.iecki przy. 
sial w tym roku na start do 
Warszawy rzeczywiście dosko­
nale przygotowaną siódemkę, 
która z etapu na etap jedzie 
coraz lepiej . Niemniej jednak 
nasi dzielni chłopcy nie rezyg. 
n1:1ją z walki i ostatnie etapy 

(Dalszy ciąg na str, 2) 

Wyniki 
. WYNIKI X ETAPU 

1. K.n.esU>'W'ieC (!Polska) 3:2ł.ł1 
(I m.·n. bo n.) 

2. Nielubi.n (ZSRR) 3:25.:a 
(30 sek. bon.) 

3. C-o.rti fWł<>ehy) 3 :23.26 
(!Hl sek. bOn.) 

4. Ca.ma nlnii (Wło-chy) 
5. B1elou.sow (Z.SRR) 
6. Hu-ster (NRD) 
'I. Ha·nnu.s (.Fhnlan<:Ji.a) 
8. va.n Stayen (Bel.gie) S::i&.10 
9. Demeyer (Belg1a) 

10. Bll'u~uron ~rancja) 
26. Matusiak 
3fi. Czech<>W1Skd 
39. S2ltJ.l'kowsk4 
fil. Ka<:-z.ma.r eik 
88. Stec 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO X ETAPACH 

1. ZSRR 
Z. Polska 
l. CSRS 
4. Wiochy 
5. Belgi.a 
6. NRD 
'I. Ru.mu~ 
8. Węgry 
9. B u.łgarla 

11:1. Fr a.ncja 
11. Fin.Ja.nd•i.a 
12. Marok<> 
!3. W. Brytania 
H . S7majca>ria 
15. Dani.a 
16. Algieria 

U3:27.57 
125:32.50 
125:39.02 
125:40.53 
125:44.50 
125:46.27 
125:49.53 
l!.!6;09.19 
lll6:20.00 
1ll6 ; 24 .2.3 
127:0'1.31 
127:32.00 

1?7:34.49. 
]J27:46.35 
1~:02 . 5'1 
130:43.08 

W zasadniczy sposób zmieniła 
się w ciągu 10 lat struktura 
ludności według wieku. w g.ru­
pach wieku do 4 lat, i od ;; do 
9 lat zarejestrowano po ok.. auo 
tys. dzieci mniej niż przed 10 
laty. Wz.rosly natomiast licz.eb­
rue kolejne 3 grapy wiekowe 
(lG-111 lat, 15-19 l 20-24 lata) 
odpowiednio o 339 tys„ 1.520 
tys. J 72J tys. osob. Grupy wie­
kowe 25-29 Jat i ;!0-34 Jata no­
tują zmniejszenie licz.ebnoścl o 
421 tys. i 177 tys. osób. Potem 
znów not.ujemy wzrost LicZby 
l~d~ści aż d<> t9 lat, najsil­
n1eiszy w grup1e ł0-4ł lala bO 
wynoszący aż 896 tys. oaób'. Po 
kilkaset tysięcy osób pnybylo 
rownlez w grupach Wiekowych 
powyżej sześćdziesiątego roku 
ty.cl a. 

e Trzy najważniejsze elementy podniesieniu stopy życiowej 
e Przehlev realizacji leqorocznych zuduai Qospodurczycb 

89. Mi.koł-ajcz;rk 

WYNIKI DRUŻYNOWB 
X E'l'APU 

• NA 
KLASYFJKACJ A 

NAJAKTYWNIEJSZEGO 
KOLARZA 

1. N'\elUbLn 
l!. Starkll'W 
3. Omloop 

23 pkt. 
u pkt. 
21 pkt. 
13 pkt. 
lo ;lkt. 
8 pkt. 

Jak wlęc widać mamy obec­
nie znacuile mniej d.zleei w 
wieku pnedszkolnym J pierw­
szych lat szkoły. Bard:.:O sJl·­
nie wzrosla na t<>miast grupa 
ludnośei w wieku produkcyj­
nym oraz starcza. Na strukturę 
wieku lucLności Polski oo dzis 
wywierają wpływ za.równo 
~ie.rwsza jak i druga wojn·a 
sw1atowa. 

Aktualna struktura ludności 
wylcazala, że w wieku produk­
cyjnym mamy obecnie ponad 
~ proc. społeczeństwa (w 1960 
r. - 54,6 proc.). Społeczeństwo 
nasze jest nadal bardzo młode: 
ludność w wieku do 'J:1 5 lat 
stanowi połowę ludności kraju. 
Niemniej środkowy · wiek miesz­
kańca Polski jest nieco wyższy 
nlż przed dziesięcioma laty, kie­
dy to wynosił równe 26 Jat. 
Blisk<> polowa ludności urodzl-.. 
la się już w Polsce Ludowej; 
wśród mężczyzn osoby urodzone 
po wojnie stanowią już więk­
szość. 

Struktura ludnośd według 
źródel utrzymania wykazuje, że 
ze źródeł pozarolniczych utrzy­
muje się prawie 2.3 mln obywa­
teli. 

Ogólna 
domowych 

liczba gospodarstw 
wynosi 9.223 tys. 

~arada sekretarzy ekonomicznych KW PZPR 
1.-ZSRR 
2. Wlo<:hy 
3. Polska 

13:49.57 
13:fl.28 

t3:ł9.08 

ł. Szurkowski 
5. Ha·nnus 
8. B ielousow 
7. Krzeszowiec 
a. Stec 

8 pkt. 
8 pkt. , • 

posw1ęcona 
, • • omow1en1u kierunków i . założeń nowe1 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO X ETAPACH 

DZISIEJSZY 
ETAP 

t. Szurkowski (Polska) 

koncepcji planu 5-letniego na la-ta 1971-1975 2. starkow {ZSRR) 
3. CzechowsJ<j (Polska) 
~. N:elu·bin (·ZSRR) 

31:11.53 
31:19.M 
31:241.19 
3l:Z.42 
31:21..:2 
31 :22.17 
31:22.2'7 
31:22.32 
3!:23.11 
31 :2.3.j3 
31:26.16 
31:27.22 
31:28.28 
31 :29.37 
31:33.11 

W pooiedzi.a.lek, pod pr~-
w<>dnu:~wem czl<>nlta B i u.ra Po­
lity<'znego, sekretarza KC PZPR 
- Ja.n.a Szydl&ke odbyła się 
na•ad.a sek;etarzy ekonomi<'z· 
nY'Ch KW PZPR, n.a któreJ o­
mawia no podiStawowe kierunki 
i Z&ll<>żen.ie nowej kon<:ei>cJi 
planu 5-letn<ieg0 1971-'/ij. 

W naradz..ie uozest.ni<'ZYli k"ie­
rC>wni<'Y wydzialów KC: Prze­
mysłu i Komu,nLkacji - SDaai­
sł.a.w Kow-a.łczyk e>rez Ekono· 
mi<!'7Jnego - Star>isla.w Kuz1ń· 
ski. 

Przec:IBtalWli„jąc gi!ÓW'I>e Iron· 
ce.pcje 5-la•VkJ l za s tępe a 
prj:ew<>dmczą<'ego Komisii Pia· 
nowa.nia przy Radzie Mi· 
ni>swów - Ka•21\Jm,erz Sec<>m· 

ski pod·kreśiioł, że u I.eh p<><l­
staw leży ko.mipleks zagadnień 
związanych z pole.ps:lleniem SY· 
tuac)-i życiowej spOleczeństwa 
przy za.pewn.ieniu wz.rostu płacy 
rea-lnej <>d 18 do 20 pr<>e. (ipod­
czas gidy w u.b i egłym 5-le<!iu 
wyn<>sil <><n tylko 10 pr<>e.). 
Osląg0nięcJe t.ego zasadln.ic ~go 

cel/U Jest ściśle uw-a1nm1kow„a.ne 
wyższą dynan11ką wzrostu ca­
łej gospoda~ki na.r<>dowej, przy­
wróceniem jej w.laS<:iiwych, P.,.r­
mon ijnych prope>rcji r<>zwoju. 
Ponieważ pro.gra.in p<>dnies;e­

nia stopy życiowe-) musi być 
w peł.ni zrea.lizawany bez 
względu na m<>gące występo­
wać różne niekC>rzystne zja wii• 
ska w naszej gospoda~ce, tak.e 
Jak n:p. nieurodzad w roln..• 
cvwie . czy niepełne e>Jtre<;owe 
wyk<>nanie zadań !lan<llu z.agra­
lll<':llnego - przewidziano od.po­
w iedn;e rezerwy za.be7'piec-z.a;ą­
ce. 

Jednym z najwa:iniejnych 

zmierzające w l<ierunkn lidzie· 
leni.a kierownictwom przedsię­
biorstw większej swobody de· 
eyzji w odnie11ieniu do ł:llW. 
małych inwestycji. 

Budują•c n<YWy pla.n 5-•letnl 
jego twó~y położyli również 
szczególny nacisk na problemy 
zatrudnienia, szczególnie pożą· 
cLany jest jego wz.ro-st na d·ro-

(Dalszy ciąg na str, 2) 

5. Demeyer (!Belgia) 
6. VaeiJe (tRu.mu1nia) 
7. Mickei!n fNRD) 
8. Maffei.s (Włochy) 
9. Kalntlen.ie-ks (ZSRR) 

10. Gus1atn.ik<>W (ZSRR) 
20. Krzeszowiec (Polska) 
za. Matusiak (Polska) 
30. Mikołajczyk (Polska) 
35. Stec (Polska) 
75. Kaczmarek (Polska) 

Krzesz.owlec a.wansował 

miejsca na 20. 
:r. 33 

Zbliżamy się coraz bardziej 
do Pragi. Dziś rozegrany zosta• 
nie XI etap WP na trasie So· 
kolow .- Ustl, długości 167 km. 

Start ostry nastąpi o godz. 
13.15, a kolarze na mecie ocze· 
klwanl będą okol<> godz. 17.10. 
Przewidziane są dwa lotne fini· 
sze - na 121 I 147 km„ a po­
nadto dwie premie górskie na 
13 i 27 km. 

PONOWNY WYBUCH SIARKOWODORU 
pod .§ierodzen1 

osób uległo zatruciu 
Dyrektor generalny UNESCO 

elementów poprawy warunków 
bytu, a wynikającym • aalo:io­
nego wzrostu płac realnycb i 
siły nabywczej ludności, musi 
być dalsza poprawa zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego, przy 
czym - jak podkreślił K.. Se• 
comslci - nie chodzi tylko o 
wzrost ilościowv i wartośclo· 
wy. Przeil.e ws:iystkim nałefy 
wydatnie poprawić ;akość i no­
woczesność dostarczanych na 
rynek towarów. 
Wychodząc z tego założenia, 

już w ciągu najbli2szycb dwócb 
lat szezególną uwagę Z"'!róci 
sic na rozwój i prawidłowy 
prze-bieg produkcji i inwesty­
cji w działach przemysłu Pro· 
dukujące-go na potrzeby ryn­
ku, zwłaszc-.ia zaś na przemySI 
rolno-spoźyw<!zy. To samo do· 

tyczy sfery usług i rzemiosła. 

(Od specjalnego wysłannika) 
Wczoraj w południe w Swier­

kaeh pod Sieradzem dosz.lo do 
wybuchu gazów w miejscu pro­
wa~onych ta.m posz.ukiwań 
geologicznych • Jest to ponow· 
ny wybuch po upływie 12 dni. 
Tym razem rezultat był tragicz­
ny. 7 pracowników Krakow. 
skiego Przedsiębiorstwa Posz.u­
klwań Naftowyoh ulegle> zatru­
ciu' siarkowodorem. Jak jed­
nak doszło do tej tragedii? 

bardzo cię:i:kim odwieziony zo.· 
stal natychmiast do Centralne­
go Ośro~a Leczenia Ostrych 
Zatruć, Instytutu Medycyny 
Pracy w Lodzi. Jak nas poin­
formował wlecz<>rem kierownik 
ośrodka dr Zdzisław Myślak 
bezpośredn i e zagrożenie tycia 
chorego minęło. Zastosowa.no 
wsz.elkle możliwe środkl leczni­
cze I w chwili obecnej stan 
ch<>rego, choć jest nadal poważ· 
ny, można uznać już za roku­
jący nadzieję. Chory cały 
czas przebywa w sal.i intensyw­
nej opieki pod pieczą zespołu 
lekarsko - pielęgniarskiego. 

za.truć u innych prac<>wnlków i 
mieszJ<:ańców Swierków. Faktem 
jest bowiem, że gaz dal się po­
ważnie odczuć w <>dległoścl 70 
metrów od otworu. w takiej 
bowiem odległości znajduje się 
d<>m państwa Pudelków, w któ­
rych 8-letnJ syn przez pewien 
czas odczuwal lekkie objawy 
zatrucia. Na szczęście w tym 
wypadku skończyło się tylko 
na dużym strachu. -

z wizytą w Polsce 
Na zaproszenie mlnlstra spraw 

zagranicznych Stefa.na Jędry­
chowskiego przybył 11 bm. do 
Polski dyrektor generalny 
UNESCO - Rene Maheu. 

UNESCO Międzynarodowa 
Organizacja Wy~pecjalizowar;ia 
Narodów ZjecLnoczonych de> 
spraw Oświaty, Nauki i Kultu­
ry - obchodzić będzie na jesie­
ni br. 23-lecie swej d.ziałaLnoś­
cl. P<>lska jest od p<>ezątku 
członkiem tej organizacji, któ­
rej celem jest zacieśnianie 
współpracy między narodami w 
wymienionych dzledzinach. 
UNESCO dziala na rzec?. rozwo. 
ju wzajemnego poz.nawania I 
zrozumienia między na.rodami, 

Na warszawskim lotnisku goś­
cia powitali: przewodnicząca 
polskiego komitetu do spraw 
UNESCO - Eugenia Krass<JW• 
ska i wicemJ.nister spraw zagra­
nicznych - Józef Winlewicz. 

Tego samego dnia w godzl­
lµlch popolucLniowych prezes 
Rady Ministrów PIC>tr Jarosze­
wicz przyJął Rene Maheu. 

DyrektO'l' generalny UNESCO 
złożył następnie wizytę mini­
strowi spraw zagranicznych -
Stefanowi Jędrychowskiemu, z 
którym odbyl dluższą rozmowę 
na tematy dotyczące aktualnej 
działalności UNESCO 1 współ­
pracy między Polską a tą e>rga­
n.izacją. 

W godzinach popołudniowych 
min. s. Jędrychowski podejmo­
wał g<>śc:ia lampką wina. 

Prezydent NRF · 
• Rumunii 
Prez;yUoent NRF, GustaY Hei· 

n«na.nn, który przy,by.l w po­
.n.iedzi.ałek z ofiojaillą wizytą 
do Ru.mu•n>ii, złożył kwrtuazyj­
n.ą wizyotę przewodn i czącemu 

·Ra-dy PaMtwa Rwnl>l1lii, Nleo-
lae Cea.use&e u. - I 

Poprawie zaopatrzenia rynku 
sprzyjać będzie również kolej­
ny ważny element założeń no­
wej 5-latlti . - szybszy wzrost 
produkcji rolnej, zwlas~ uś 
:1Jwiększenie hodowli, czemu 
sprzyjać winny już podjęte de­
cyzje, dotyczące całości proble­
matyki rolnej. 

Wres7JC'ie trzecim podstawo· 
wym elementem poprawy wa· 
runków życiowych ludności bę• 
dzie rozszerzenie programu bu­
downictwa mjeszkan.iowego i 
SJOcJalnego, co z kolei wU.że się 
z koncepcją bardziej racjonat­
nej polityki . mienka.nioweJ. 
Najogólniej mówiąc chodzi o 
ło. aby pO'tneby produkcji. a 
wię.e m. >n. rO'ZSzerzenie •Y· 
słemu pracy wlelO"&Dlianowej -

i możliwości pozyskania odpo­
wiedniej l.ahv robo<t>ników -
dyktowały zasady rO'Zdziała 
mien.kań. Ze spraw~ l'<lzszerse• 
ma budowniiotwa socjalnego 
wi·dą się też ,założone ir;mlany 
systemow„ w tej dsiedanie, 

Po poprzednim wybuchu 
O'twór wiertniczy został zam­
knięty 1 zabezpieczony specjal­
ną pokrywą tzw. prewente>rem. 
Wczoraj przystąpiono do prac 
związanych z trwałym jege> 
zamknięciem. W tym celu po­
stanowiono odkryć otwór, aby 
usunąć zeń pozostawiony 
uprzednio świder. Gdy uchyl<>· 
no zawór pokrywy nastąpił wy­
buch siarkowodoru. Pod cl.śnie­
niem blisko 200 atmoo!er wyrzu­
cił on na zewnątrz płucz.kę, 
którą poprze<inio zala-no <>twór. 
Stężenie gaZ>u w momen.cle wy­
buchu było barozo wyse>kie. Na 
miejs.ce wy.pad.ku wezwano .ąa­
tyehmlast respoly pogotowia 
ratunk<:>wego. Nadjechały 4 ka­
retki :z. Sieradza 1 1 ze Zduń­
skiej Woli. 
Najciężej zatruty 28-letnl Sta­

n!llław Biernacki, mies1Jcani ec. 
Czarnej w pow. Jasło w stanie 

Poz<>Stale ofiary wypadku w 
Swlerkach umieszczono w Szpi­
talu Powiatowym w Sieradzu. 
Są to: . W •. żołna z Krosna, B. 
Babiarz z. Kleszewa, pow. Bu­
sko, SL Gogola.k z Męciny 
Wielkiej, pow. Gorlice. Zb. 
Gniady, Lęki Dukielskie. pow. 
Krosno, St. Swierz z Ostr.owca, 
pow. Busk<> I Z. PU.Ohowslń z 
Krakowa. 

Specjaliśol z Instytutu Med. 
Pracy utrzymują stały kontakt 
ze szplt 1łem sieradzkim. Sta.n 
umleszozonych tam pacjentów 
jest również uidowalający. 

Ekipy z pogotowia przebywa­
ły na miejscu do godz. 16.łO. 
ChodZilo o calk<>wiłe wykluoze-

n.le wszelkich · ewen~aJ.nyclto. 

W całej tej historU jectn<> jest 
niezmiernie ważne. Wszyscy 
pracujący przy otwe>rze, wyp<>­
sażenl byli w maski gazowe, 
których jednak. że względu na 
panujący może upał, nie uży­
wali. Lekkomy,ślność stała się 
prtyczyną tragea.11. 

Kiedy przed wlecz<>rem połą. 
czyliśmy się telefo.nicznie z po­
sterunkiem MO w Swierkach, 
sytuacja była już całkowici e 
unormowana. Otwór zostal po­
nownie zamlcnlęty, za):lezpleczo­
ny. Mieszkańcom i pracowni­
kom nie zagraża już żadne nie­
bezpleczeństwo. 

.Już po raz d.rUgl. w przecią­
gu ldlku zaledwie dni. podkreś­
lić musimy zdecydowaną J bly­
skawlczną dzla1alność służby 
zdrowia naszego województwa 
dzięki której w~padek w Swier: 
kach miał tak pomyśLne, w 
ostatecznym rachunklu, zakoń-

"'""""'· L. BUDNICKI 



Narada sekretarzy 
ekonomicznych KC PZPR 
(Dokończenie ze str. 1) 

d'Ze zwiększan ia 2l!ll»anowości 
pracy. Za1pew1nia1nie nowych 
m ieJ1sc pra<ey w ten właśn·ie 
s,po.sob p r zynosi bowiem po­
waiżne osz<:zędności >nwestycyj­
ne, a je,dnoczesruie zw iększenie 

produkiy>wnośco środklów trwa­
łych. 

Na.stąpnie stan•i.slaiw Kowa•l­
czyk za1pozna~ uczesun.ików na­
ra·dy z przebiegiem rea,l iLacji 
tegorocznych zadań gospgdar­
czych. Wyin>ki w w ielu d2lie­
dz.mac?l gospodark·i są pomyśl· 
ne - stw<lerdził on. - M:mo 
znacutie :ow'.ększonej siły na­
bywczej 1udnośc-i, równowaga 
.rynkowa z.ostała zachowana. 
Są sy<g•n-ały, że wie·le gralęz;i 
!Przemysłu za,c.zyn-a wlaściw iej 
dostooowywać swą pro<lu:kcję do 
potrzeb. Lepiej nLż pned ro­
lklie<m wykonywane są plany 
budownictwa mieszkaniowego. 

luźnienie dySCY'pl;ny kadry kie­
rownoi.czej i administracji za· 
kładowej. Drugą słabością są 
11akłócen'ia w dostawach koope· 
racyjnych, które potęgują ist­
niejące trudności w goseodar· 
ce. W działalności organizacji 
i j,nstancj.i partyjnych naleiy 
więc kłaść nacisk n" kontrolę 
termin-0wości i jakości dostaw 
kooperacyjnyeh. , 

J. Szydllaik pa.in~-0rmował ze· 
bra1ny.ch o dal:szym toku prac 
na<l projekitem planu 5-letnie­
go. zwrócił on uwagę na ko· 
nie=ność ograniczenia nadsków 
na po-y,.1iększande ro=ia,rów in· 
wesitycH pona<I motHwości, ja­
kie pos!.a.cla 1Dasza gos,podarka 
na.radiowa. Nie:1lbędne jest także 
1p.rzy1spLe!sze1nie te1rnp.a realhzaicj i 
inwestycji, 7JWlaszcza w prze­
mysłach przetwórc'Zych do· 
eta,rczającycih artykuły na z.a­
o.pa11'rzenie !'ynk1u, 

Ne>buje się zwiększenie aktyw- ·~--------------­
l!lOŚC!i gospo<larc zej na wsi i do- i-
bre prog1nozy rozwoju prą,duk­
cj.i rrunic.zej. 

N·a tym tle, St. Kowalczyk 
omówił niektóre niedomagania 
występujące w realizacji z.a­
dań planowych. Zjawiskiem 
szczególnie niekorzystnym -
podkreślił - jest dysproporcja 
między w-z;rostem funtluszu płac 
a produkcji globalnej i nieko­
trzystne kształtowanie się wy­
dajności pracy. Wciąż Jeszcze 
niskie jest tempo wzro~tu Pro­
dukcji artykułów konsumpcyj. 
nych. Może to wpłynąć ujem­
nie na dalsze kształtowanie się 
równowagi rytnk:owej. 

St. Kowalczyk 11wróclł uwagę 
na koniec?Jn-Ość umocnienia dy· 
SCYPliny produkcyjnej i finan­
sowej, zwłaszcza ze strony kie• 
rownic.-nego aparatu gospogar­
czego. Niedostatecznie rośnie 
wydajność pracy, istnieją za· 
kłóce.nia w kooperacji, opiesza­
łość wobec rozwiązywania pil­
nych spraw socjalnych załóg. 
Konieczne jest także uspraw­
nienie działalnośc.j inwestycyj. 
n.ej na wszystkich etapach: po­
cząws?Jy od projektowa,nia, a 
kończąc na dochodzeniu do 
pr<>'jektowa.nych ?Jdolności wy• 
twórC?;ych. Wszystkie te 'nieko­
rzystne obja.wy wymagalą z.cle· 
cydowanego przeciwdziałania 
ze strony admiinlstracji gospo· 
darczej, jak równ;eż organiza· 
cji partyjnych i wszystkich 
członków parlii. Należy rów­
nież dążyć do wykor„ystania 
wszyistkich rezerw dla dalsze­
go rozwoju naszej gospodarki. 

Na zakońc11en1ie narady sekre­
tarz KC PZPR Jan Szvdlak 
ponownie podkreślił koniecz­
ność i<stotne'j poprawy wydaj­
ności P<J'acy. Jest to bowiem 
zasadnicza I g-lówna sprawa w 
toku rellizacji tegorool!nyeh za­
dań planowych. Jedną z przy­
czyn nii!udowalaja,cyclt postę­
pl>w w tej dz.iedzlnie Jest roz-

Przewodniczący 

frakcii FDP 
w Bundestagu 
przqblJI 

do Warszawy 
17 bm. w godzinach połUd· 

niowych pl"Zybył do Warszawy 
prze.wodmiczący frakcji FDP w 
Bundestagu - Wolfgang Misch· 
nik. 

W godzinach pO'południowych 
Wolfgang Mischnik złożył wi­
zytę w Sejmie marszałkowi 
Sejmu Dyźmie Gałajowi. Na· 
stępnie spotkał się z grupą po· 
słów na Sejm na cule z Prze• 
wodnk,zącym Klubu Poselskie­
go SD - Andrzejem Benes_zem. 

Ambasador WRL 
w Łodzi 

17 bm. przebywał w U>dzl 
ambasador Węgierg,kJej Republi­
ki Ludowej w Polsce Bela 
Nemety. Spotkał się on z I se­
kretairzami KL i KW PZPR - ' 
Bolesławem Koperskim I Je-1 
rzym Muszyńskim oraz prze­
wodniczącymi prezydium RN 
m. Lodzi 1 WRN - Jerzym Lo- I 
~;f~~ I Czes.!aiwem Sadow-

1

1 
B. Nemety gośC'll równfet w 

Zarządzie Głównym Zlw. zaw. 
Pra.c:. Pl'zem. Wlókienniozego, 
Odzletowego i Skórz.a.nego. 

Janusz Słowikowski nie ivie 

Tragedia na jeziorze Śniardwy 
Jai11; ju.ż iinfo·rmo-wała wczorad­

sza praisa„ w so·botę , 15 t>m. 
zda.rzył s<:ę na jezi-Orze SO:a.r­
d,wy tra,gi<:2lny WY'Padek, który 
poc·tą~ną,I za sobą śmierć Ja.nu· 
s:oa Slowilke>wskieg,o, mlode•go, u­
talen.te>wanego tiwórcy, pracowni 
k.a Redakcji Ei.9tradowej Ł.ótlz­
k iei Ro,,gilośni PR. W godzi­
nach pa.połwdmiowych wywróci· 
la się na jeztol"Ze łód.ż ża•glo­
wa, którą płynęli: mgr Janus?. 
Sł0<w:i•kow-ski i je.go ŻO!lla Ma· 
r'ia Slow:1kowska ara.z <lir wż. 
Jerzy Musi-a~. dr inż. Wojc•edi 
L~w1liiski, d~ ilnż. Ja.n Rafało­
wi.cz i dr i·nż. Andrzej Kośmi­
der z Ja.cht-Klu.bu Polite<:hrui.ki 
Lódzkiej, 

Wczoraj po połu<ln1iu, polą-
c.zyliśmy się z Komendą Po• 
w1:-a1toową MO w Mrą,gowtle. Je­
den z jej pracown:ków udzJelił 
nam na.stąpu.jących informacji: 

- Wypadek zdarzył się w 
sobotę ok. godz. 18, przy do· 
brej pogodzie, z przyczyn je· 
szcze nie ustalonych, Tempe· 
ratura wody siągała kilkunastu 
stopni C, nie bYła Jednak wyż. 
sza niż 15-11 stopni C. W nie­
długim ozasip po wypadku, Od 
lodzi odłączył się Andrzej Ko• 
śmider, aby z brzęgu oddalo­
nego o ok. 7-8 km sprowa· 
dzić pomoc. Inni uczestnicy 
wypadku po:oostali przy ża­
glówce. Późną nocą, ok. god.,,. 
2-3, po pomoc odplynęli rów­
nież Wojciech Liwiński I Je­
l'Zy Musial. 

W niedzielę ra.no, Po godz. 7, 
Andrzej Kośmider dotarł do 
PGR Dybowo i zaala.rmo· 
wał jego pracowników, któ· 
rzy z kolei powiadomi-
li o wypadku posterunek 
wodny MO. Ratunkowa moto­
rówka dopłynęła do łodzi mię­
dzy godz. 8 a 9, wyłowiła z 
wody Janusza Slowikowskiee:o, 
Marię Słowikowską i Jana Ra. 
fałowicza I skierowała się na­
tychmiast do S"i>itala w Mra­
gowie. Niestety, w drodze do 
s:.pitala, Janusz Słowikowski 
7Jillarł. Obecnie w S11pitalu Po• 
wiatowym w Mrągowie znajdu­
ją się Mari.a Słowikowska, Jan 
Rafałowiez i Andrzej Kośmi­
der. Los dwu poz0«talych o• 
fiar wypadku - Wojciecha Li­
wiń!>kiego i Jer-zego Musiała, 
nie Jest iak do tej pory - do 

giodz. 16.30 - jeszcze znany. Po·· 
szuki1wania trwają, d•o a.kcjl 
ratowniczej włącrono samol~t 
pnystosowany do lotów u.a w •. 
ski:ch wysokoś<:iach. 

Rollma.wiał'SIIl:v również z le• 
ka•:-z.am.i opieikują:cymi s ię ura­
to-wa.nymi ofiua.mi wyipadku. 
Ośwo.adtczono nam, Iż życi<U tell 

, nie za,grata n i e ,be:apieczeństwo. • * • 
z ostatnjej chwlU 
Pótną nocą połączyliśmy sli, 

jeszcze raz z Komendą Powia­
tową w Mrągowie. Poinformo· 
wana nas, że do zapadnięcia 
ciemności nie udało się ustalić 
losów zag!,nionych. Poszuklwa­
nia będą wznowione rano. 

(kat.) 
• * • 

Często spe>tykałem Go w 
rozgłośna, parę dni temu wi­
działem się z Nim w Klubie 
Dzie.nnika.rza. Jak zawsze pełen 
radości, jak zawsze pełen 
dowcl<j>u, żartl>w. Jeden z tych, 
którzy samym swoim istnie· 
niem wnoszą do życia pogodę. 
Taka sama była Jego twór· 
crość. Nie 11mienił się od cz.a• 
sów, kiedy powstawał teatr 
„Pstrąg", kiedy Jego piosenki 
były na ustach całej studen­
ckiej braci. Pamiętam jeszcze, 
jak się cieszył z sukcesów 
„Parasolek", które Zre>bilv ka· 
rierę światową. Późnóej powo· 
dów do zadowolenia z siebie 
przybywalo, ale On pozostał po 
prostu Januszem. Wygrywał 
konkursy, festi•wa le, niemal co. 
dziennie dawał o sobie znać na 
antenie PR, w li=n:vcb im-
prezach rozrywkowych, był 
?J.nany, ale zachował skrom­
ność, bezpośredniość. Ot, Ja­
nusz, któremu rymy rodzą się 
na poc7ie<kaniu, Janus?:, którv 
zawsu wpadnie n.a jakiś po· 
mysi, Janus~ któremu ciągle 
w głowie jakieś psikusy. 
Lubiłem Go więc. Po Prostu 

lubiłem. Jak lln1'lli. Zmuszam 
się teraz do używania czasu 
przeszłe,e·o, myle się ciagle, kie· 
dv zaimki on., jego. n ·im. Przy­
chodzi mi pisać wielkimi lite· 
rami. Tak byt daleki od 
śmierei w swoim Życiu. te to 
co r.ię stało, kst niewiarygod• 
ne. 

Trudno będzie do tego pny.,' 
wyknąć. J. K. 

Dnia 16 bm. lDDtarł nagle w wieku 3ł lał 
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Awans do ekstraklasy sprawą otwartą 
Zespoły piłkarskie Il ligi prze­

kroczyły półmetek rundy wio­
sennej. Sytuacja w czołówce ta­
beli tej kia.w r<>zgrywlrowej sta­
ła slę bardzo ciekawa ze wz.glę-

du na fakt, te trzy czołowe 
zespoły Odrę, Hutnika I LKS 
dzielą od siebie minimalne róż­
nice punktowe I praktycznie 
rzecz biorąc dopiero końcówka 

Tęcza i Start (Pabianice) 
drużyn~wymi mistrzami Palski juniorów 
w tenisie stołowym 
W Kędzierzynie odbyły si!l 

ostatnio drużynowe mistrzostwa 
Polski ju.nlorek i juniorów w 
tenisie stołowym, Duży sukces 
odniosły zespoły ~ręgu lóctz­
klego. 

Tytul mlst!"Zyń Polski junio­
rek zdobyły tenisis<tkl stołowe 
łód~lej Tęczy w s-kladzie: w. 
Pietrucha I A. Tomczyk (trener 
J. Kowa·lczykowskl). które nie 

Udana wizyta 
pięściarzy Widzewa 
UJ Bułgarii 

Bokserzy Widzewa bawili o­
statnio w Bułgarii. Rozegrali 
oni dwa spotkania towarzyskie 
w Perni.ku. Pierws<ZY mecz Uł· 
kończył się zwyctęsbWem pię­
ściarzy Lodzi 12 :8. Punkty dla 
Widzewa zdobyli: Resz.pondek, 
Prochoń, Rosiński, Wlaźllk, Ci-
chulski, a Radzikowski I So-
biech z.remisowali swoje po-
jedynki. Najlepszym pięścia­
rzem w naszej drużynie był 

kadrowicz Prochoń. 
Drugi mecz Widzew przegrał 

8 :12. Punkty dla Widzewa zdo­
byli: Pabich, Prochoń, Sobiech 
i Filipiak. Spotkanie to obser­
wowało 5 tysięcy widzów. Pod­
kreślić tr-zeba nadzwyczajną go­
ścinność działaczy spe>rtu bO·k· 
serskiego Bułgarii. Spotkania 
rewanżowe odbędą się we wrze­
śniu w Lodzi I w Tomas7lowie. 

poniosły tadnej porażki! w fina­
le. Drugie miejsce wywalczył 
zespól łódzkiego AZS przegry. 
wając decydujący mecz z Tę­
ozą o :3. Najlepszą zawo<Lnlczką 
mistrzostw byla Wanda Pl.etru­
cha (Tęoza), która nie poniosła 
żadnej porażki. 

Pal:riainicki Start obronił tybul 
mistrza Polski z ubiegłego ro­
kiu, grając w skladz.ie: Kaniak, 
Ozimek i Florcza1k (trener P. 
Garczyń&kl). Pabianiezanie nie 
przegra.Ii w finale ani jednego 
spotkania, wygrywając w decy­
dującym o ty<tule mecru ze 
StMiem Włoo!awek 5 :2. 

Obu zespołom mistrzowskim 
składamy serdeczne gratulacje. 

(s) 

Turyslyka 
kolarska 

KS o.Tramwajar-z" był o-rga.nl­
zato-rem ogólnopolskiego rajdu 
kola.rsko - turystyOZJDego, zor­
ganiwwanego w ramach Imprez 
„Sz\a,klem Promienistych". W 
klasyfikacji d.rużYltlowej zwycię­
żyli reprezentanci Stat"tu z sek­
cji reha.bmtacyjneJ - Inwalidów, 
2) PTT-K, 3) SKS Start. Indy. 
widualnie rajd wygrał Orlowski 
z LKS. 

Nagrody wręozyli :r;wyeięzcom 
prezes honorowy KS „Tramwa­
ja,rz" L. B. Wróblewski I 
znany dzialacz sp()rtowy - M. 
Kaeunarek. 

2 DZIENNIK ŁODZIU Dl' UG (7088ł 

tej rundy pawlnna wskazać 
dwie drużyny a.wan&ujące do 
ekstraklasy. 

Na póbnetku owe trzy dru­
żyny p.rzeżywają pewien kry­
zys. Lider tabeli Odra po reaj­
sie z Unią u siebie, przegrała 

w niedzielę ze Sląskiem. W u­
biegłej kolejce Hutnik wysoko 
uległ Zawiszy, a LKS w dwóch 
spotkaniach rozegranych ostat­
nio zdobył tylko dwa punkty. 
Drużyny, które wcześniej prze­
łamią kryzys, mają szanse u­
clecZlkl przed rywal:ami. Miej­
my nadzieję, że najszybciej n!l,­
stąpi to w LKS. Jeżeli chodzi 
o styl gry, nie motna mieć do 
lodzian większych pretensji, je­
żeli jednak weźmiemy pod uwa­
gę umiejętności strzeleokle pił­

karzy LKS, mamy tu poważne 
ziastrzeżenla. Bez celnych strza­
łów i zdobywania bramek nie 
mamy co marzyć o I lidze. 

Równie ciekawie wygląda stre­
fa spadkowa, gdzie praktyczmie 
rzecz biorąc, począwszy od 9 
miejsca Motoru, pozostałe dru­
żyny dolu tabeli nie mają jesz­
cze za.pewni<>nego by>tu ligowe­
go. Wśród nich majp.uje się 
także lód~i Stal't, który jednak 
Po powrocie do zespołu kon-
tuzjowa.nych Adamskiego 1 
Swiernlaka powilnlen szybko 
kłopoty zlikwidować. 

Równie ciekawie wygląda dół 
tabeli ekstraklasy, gdzie trwa 
zacięta walka o utrzymanie się 
w tej klasie rozgrywkowej. Czo­
łówka tabeli jest raczej skrysta: 
lizowana I chyba tytko jakiś 
duży kryzys mógłby odebrać 
Legii tytuł misbr-zowskl. 

Nadal odbywają się w całym 
kraju mityngi lekkoatletycZ1ne. 
Na jednym z nich w Warszawie 
reloord Polski już po raz ko­
lejny w tym sezonie po.prawiła 
miotac~a Chewińska, która 
w pchnięciu kulą uzyskała wy-
nik 17,55 m. (ms) 

TOTO • LOTEK 
9-18-32-36-38-'7 

dod. 15 

„KUKULECZKA" 
3-21-25-27-3ł 

dod. 16 
Jtońcówk!ł ba.nderoli 7671 

WARJZAWAeBERUNePRAGA 
(Dokończenie ze str. 1) 

dostarczą nam zapewne nieco­
dzlenny<:h przeżyć sportowych. 

Automobilizm 
Wicemistrz Polski - Janusz 

Wojtyna wró'bł z kolejnej eli­
minacji mistrzostw samochodo­
wych Polski z Wrocławia. 

zawodnik łódzkiego Automo­
bilklubu startował razem z An­
drzejem Jaroszewiczem z War­
szawy na polskim Fiacie, zaj­
mując VI miejsce w klasyfika­
cji generalnej. Załoga mogla 
odnieść znacznie poważniejszy 
sukces, gdyby nie defekt gaźni· 
ka na przed"statnim etapie. 
Uważamy, że zjęcie 6 miejsca 

na 65 startujących załóg jest 
sukcesem. J. Wojtynę czekają 
jeszcze dalsze trzy eliminacje. 
Sądzimy, że na szosach pod: 
Krakowem, Wisłą i Warszawy 
powiedzie się naszym reprezen­
tantom znacznie lepiej. Pozosta· 
te łódzkie załogi: Rymler, 
Dryński, Zbierkowski, Wójcik i 
Sowiński wycofały się na sku­
tek defektów samochodów. 

Rajd we Wrocławiu wygrał S. 
zasada, startujący na polskim 
Fiacie. 

W pierwszych dniach czerwca 
J. Wojtyna 1 Br. Czekała oraz 
cztery inne polskie załogi star­
tować będą w Bułgarii w raj­
dzie „Złote Piaski". 

103 zawodników walczyło na 
128-kilometrowej trasie, której 
start znajdował się w Zwickau 
(NRD), a zakończenie etapu na 
stadionie Banika Sokolovo 
już w CSRS. Krótki etap, roz­
grywany przy upalnej pogodzie 
I lekkim booznym wietrze, oka­
zał się ba.rdzo interesujący. Już 
po ra,z drugi w tym wyścigu 
fiński kolarz B. Hannus zapre­

Po wjeździe na bie2mię kola­
rza radzieckiego wyniosło na 
ostrym wirażu, Krzeszowiec 
momentalnie ruszył do rozstrzy­
gającego szturmu i wyszedł na 
prowadzenie. Nielubi.n utrzymał 
drugą pozyoję, a jadący jako 
trzeci Hannus miał wywrotkę 
przy wyjściu na osta.bnią prostą 

i umo:!.l.iwil awans na trzecią 
pozycję Oort.i. 

zentował swe wysokie umiejęt- ---------------­
nośc.J I rozpoczął śmiały atak, 
który przyniósł mu zwyolęstwo 
na pierwszym lotnym finiszu w 
Oelsnitz. Tuż za nim finis.zawal 
Czechosłowak. Labus. 

Prze<! punkitem granicroym w 
Schoenbergu wyścig prowadziła 
już siódemka kolarzy. 
Jadącego samotnie Fi.na doś­

cignęli Krzeszowiec, Biełousow, 
C<>rti, Huster oraz Garcia I Se­
lejan. Wkrotce dwaj ostatni nie 
wytrzymali szybkiego tempa i 
jakiś ozas czołówka składała się 
z pięciu zawodników. 

Nielubin wygrał dl!"ugt lotny 
finisz, mt:nlma.Lnie wyprzedzając 
Krzenowca. 

Filniszowa rozgrywka rozpo­
częła się na ostatnich kilome. 
trach przed stadionem. Repre­
zentant NRD Buster jak-0 pierw. 
szy poderwał się do a~u na 
ulicaoh Sokolova. Krzeszowiec 
spokojnie tr-zymat s<ię za jego 
plecami, w momencie kiedy 
Buster zwolnił, czekając, aby 
Polak objął prowadzenie z tylu 
wyskoczył na pierwszą pozycję 
nlezmordowa,ny Nielubin. 

Nadal SB sek 
• przewagi 

Szurkowski wyprzedza Star­
kowa nadal tylko o 58 sek.; 
Czechows<kiego o 86 sek. i Nie­
lubina o 1,49 min. Krzeszowiec 
Je&t gorszy od Szurkowskiego o 
7,23 min. 
Drużyna ZSRR wyprzedza 

Polskę o 4,53 min„ CSRS o 11,05 
mi.n„ Włochy o U,56 min.1 
Belgię o 16,53 miin. 

Rozwiązana zostanie 
liea bokserska 
Po zakończeniu rundy Je· 

siennej rozgrywek bokserskich 
ma być w 1972 r. rozwiązana 
I i U liga bokserska aż do 
zakończenia Igrzysk Olimplj· 
sklcłl. 

Lekkoatleci Anglii startują w Łodzi 
Po olimpiadzie GKKFiT w 

porozumieniu z PZB podejmie 
decyzję co do systemu rozgry­
wania spotkań bokserskich o 
mistrzostwo Polski. Jakoby 

Wspaniale zapowiada się otl­
cja.lne o·twarcie sezonu lek­
koatletyc:zmego w Polsce, które 
:z.orga.n1zowaine zosta.nie 23 bm. 
o godz. 17.30 na stadionie LKS 
przy Al. Unii. PZLA zawiado­
mił organizatnrów tej między­
narodoowej Imprezy - to jest 
LOZLA i LKS, że przyjedzie 
do Lodzi czterech biegaczy 
Wiełkiej Brytanii: Forster, Ba.n­
ning, Newbie I Absolern. Star­
tować będą również reprezen­
tantki CSRS Cltrabowa (dysk 
- 53.00) i Soumorova (bieg na 
800 m - 2.08,2), 

Sygnallzowa.ny jest przyjazd zamiast spotkań ligowych ma­
naszych zawodniczek 1 zawod- . ją być rozgrywane turnieje 
n!ków na ozele z rekordzistami międzymiastowe. 
P~lski: Komara, Chewińskiej, 
W1erzbowsklej, Szordykowskie-
go, Lęgowskiego, mistrza Euro­
py juniorów Malinowskiego 
Gajdzińskiego, Bucla.rs.kieg<> j 
wielu in.nyc.h sław lekkoatle­
tyoznej bieżni. 

Lódt reprezent<>wana będzie 
m. in. przez: Nowakową, Ręba­
cza, Skiowrońską i Robaszew­
ską. 

70.38 w dysku 
Ameryka111in J. Sllvester usta­

nowil rekord świata w rzucie 
dyskiem wynikiem 70,38. 

Jest on pierwszym dyskobo­
lem, który oficjalnie przekr~ 
czyt granicę 70 m 



, 
Sródmieście okolice ••• • I ~ ~ ~ • iemal od kolebki Polaik uczestniczy dziś w na1roz· ~ 

Nie ustawiajcie 
nas w sytuacji zmusza­
jącej do umieszczenia 
wiolonczeli w futerale 
od skrzypiec. Wiolon­
czelę umieścimy ale in­
strument nie będzie 
grał - mawiają archi­
tekci. 

JEST DOBRZE 
~ N maiitszych wkad€71t1ach i wrocrystych spotkaniach, ~ 
~ węd;zi się w dymie zebrań, zab iera gtos na konfe- ~ 
~ re.ncjach, wbity w garntt1Lr b ierze ud zia l w zlotach ~ 
~ f zja,zdach. Jest tego w~zystkiego duźo, niewątplitWie zbyt ~ 
~ dużo - i z pewnośc ią n'hejednokrotnie naruszamy za le- ~ 
~ cenia ~pecja.li/Sitów od naiukowej organizacji prll!Cy, twier- ~ 
~ ct.zących, iż zwolywa.nle na•rady powinno blJ'.ć ostatecznoś· ~ 
~ c ią. Jednak nie o nadmiam'e zebrań będz.ze tym drace~ ~~ 
~~~ mowa; temat to z jednej strony zbyt ok-lepwny. z rug ie, ~ 
~ zwś - w końcu bez n ich tMbdno byŁoby w demokra t ycz-

N 
aijleip.szym wrzy•kładem tria~­
nO<SC1 te.go powuoo:oenra jest 

l002'k.i 'l'tOfll>Ow. N aijpie.rw 
był on pla now-alllY jako 

os1ea~e awa.ryjine dla powstaJą­
c ej po d ·rutgdoj st.ro.nie ul. Ale.k­
.sa n.drowsk1ej di"1elnicy ~r21emy­
słowej, potem j-a•ko o.siect.łe <hla 
dwudzie.stu ty•s•<:cY osób, na­
stępnie tr-z;yd!z.estu i tak do· 
szliśmy do SLeśooLiesięc.iu. I to 
w krótkim czasie. Zapomniano 
przy tym, że osiedle t-0 n.e 
tY'l•ko mies$:a nia - syipia la:e, 
mle i drogi i ciepło.~iąig1 (•inne 
<lia ~~tys:ęc:oneg·o osied·la, a „n­
ne dtla 6D~ty.g,ę~21nego )'u.ż p.rz.e­
cież mia&t.a·), t-0 całe centra 
u&ll1'go.wo - 11<aoolowo • kuiłtu­
•a1ne - które trzeba z góry w 
ocLpowiednioch rozanLa.rach prze­
wid,zieć. Je51i nie od raz,u bu· 
dawać, to przyna•Jmn.iej zost.a­
wić na nie rn'.ejsce„. Osie<lila 
więc nie projektowano, jesli 
,pod tym s-łowem rozumiemy 
dzi a.baWność twórc„ą, os iedle po 
,prostu tyok 0 budowano. l ur­
l>ainiJStykę i rodzaj budyn·ków 

choć nie beznadziejnie.„ 
~ nym społeczeństwie zalaiPwiać na.jróżniejsze spraw.!/ dla do- ~~ 
~ bra ogółu. Chodzi o styl tych narad, ko nferenCJ< i innych ~ 
~ spotkań. Styt, lotóry w ielu try~uje. choć zaczęliśmy go - ~ 
~ niestety - traktować jak rzecz normalną i o~zywistą. Styl, ~ 
~ który ma w doda,tku. n iebezpiecznq tendenc1ę do wykra- ~ 
~ cz-a.nia poza sa.Ze zebrainiowe. ~ 
~ Steryln ie cn·ystą próbkę tego stylu obserwowalem w swoim ~ 
~ cza.sie za kulisami pewnego programu telewizyjnego. Byla ~ 
~ to audycja organizowa.na przez TV we wspólpracy z Pewną ~ 
~ Orgwnizacją. Mniej~a o to, z jaką - dość ~stotną dla na.- ~ 
~ szego życia społecznego wpraiwdzle, ale n ie chodzi mi prze- 10 
~ creż o k-rytykę jej właśn ie, tylko owego stylu. Otóż na pró- ~ 
~ bie rej a•uaycji do prowaidzącego ją dzi enmi•k<hrza przyb iegł ~ 
~ 2X!yszany Dzialacz I wtykając mu do ręki dwie gęsto zwpi- ~~~ 
~ sa.ne ka.rtki powiedz iał - macie tu utożoną w kolejności Ol 
~ !istę osób do powitania; ty!k-0 nie pomylcie się, bq bę· ~ 
~ dziemy mieli przykrości! ~ 
~ Widzi.alem moment obłędu na twamzy prowadzącego. Gdy· ~ 

(t en saim dlla całego osie<ila) 
d<J<Stosowano do moiliwoścl 

W 
kryzyoowe') sytuacji w 
ja•kiej 7ina~a.zfo się śród· 
mie.ście t.odzi (nie W".a­
domo ja·k i co budować), 

wa•rto wspomni·eć po raz ko-
lejny o j·ed.neJ z przyczyn te­
g>o st.anu: o supremacji wyko­
naws'twa nad projektowaniem. 
Pod1porządkowa•nie wykonaw­
com - projektantów, dopro•wa­
dtilo do równania w dól. Bu. 

du;emy więc jak umiemy, bo 
musLmy budować szy•bko i 
nie wiiadomo dlaczego ta niej 
niż w i•nnych miasta.eh. Wy­
konawca buduje jak potrafi i 
żąda projektów takich, które 
nip wymagałyby od niego zbyt 
daleko idących zmian w co­
dziennej rutynie. Ba, gdyby 
rzecz dotyczy>la ty lik o· wyko­
n.a·wcy„. W końcu przecież rua 
to 7Jnajd>zie 9ię rada. Problem 
bkwi tmkże i w tym, że archi­
tekt chcąc projektować troc~ę 
inaczej anirżeli s i ę do te•go 
przyzwyczajono, noe jest naj­
bard'7JieJ we własnym b·!urze 
cenbony. Ci, którzy „ trza.ska­
ją" praje•k<ty gara•żów na pe•w­
no sprawiają mn.iej swoim dy­
rekcjom kłopotów, aniiżeLi ci, 

k·tórzy „wyska•kują" z CZY1!l1Ś 
nowym. I jedni i dcrudzy (ci od 
garażów i ci od wielkich gma­
chów) są tak samo oceniani i 
wyceniani. Rzecz wiięc we wła­
ści wej e>cenie i właści0wym wy­
korzystywa.niu ludzi. zna.my 
przypadek, kiedy w pracowni 
urba·n·istyczmej (lnarzek•aJącej na 
brak ludzi i za&koczonej tym, 
że projektmnci .z miej ucie.kają) 
a re htiltek t z kilku.nastoletnim 
dośw.i.ad•cren•iem zaomo•wał się 
mailowaniem całymi cllniami 
plan.gz odJpowiednim~ kolorami 
pod dykta.odo imnego archdtek­
ta. Mailowainie plansz nie wy­
maga ch}'ba d)"pl0<mu magistra 
inrżynieTa arch•ltekta i urpraw­
nień budowlainych, w mieście 
legi~ymu.jącym s i ę po.sioa•dalilH~m 
z.a.led•wie d•wusbu archi.te•któw „. 

W 
ła.ści<Wa organfa.acja pracy, 
dobre warl1'nki lokalowe 
(a są onp priceważnie fa­
talne). zdrowe stosu.n kii 

mi~zyludizk1e itip. - to jesz-
cze n.ie wszystko. Sr<>dOW•l.SkO 
lód•zk'e jest zdolne - co udo­
w1adnia stale i przeważnie po„ 
za Łodzią. Pn,s ' ada talent. a.le 
bra•k mu umiejętności forsowa-

wykona wcy, kreśląc na desk·ach 
1projektanck·ich rzeczy już ab­
s o.luitnie niez,będ•ne, niemaJ rów· 
nocZieśn.ie ze wz.no.sze.niem do­
mów. Plainowalile począ.tkowo 
Jako mniej'sze, osiedle Teofz.1-------------------------------­
lów rozdęto i„. wio.lonczela nie 
zagrała. Owszem, trzeba przy­
znać, że Te-O>flów C korzystnie 
wy·różnJ.a się na tle wcześrue.j 
powsta.ly>ch fra.gimentów, ak! to 
n ie to, co m<>g•li·byśmy mieć„. 

Przykład Teofilowa to przy­
kład zmienn·ości decyzji. Miast 
od razu planować domy dla 
60 tys ięcy „cyka1no" mn iejszy­
mi Li.czbaml., zaskakiwano n lmi 
projek•tarlJtów. To także p.rzy­
kład braku programu projekto-
wo-realizacyjnego w Łodzi, 
przykład akcyjności, perma-
nentnego doganiania opóż.nień. 
Gdyby od ra?Ju projekta.nci 
w ied7Jieli, że Teamów ma li­
czyć 60 tys ięcy m ieszkaqców, 

a w i edz.ianQ iprzec l etŻ, że po­
tor u:by m:es?Jkaniiowe są :zrnacz­
n ie większe, nie powsta~by ta­
k i Jt>ale.ki wór. ChocialŻ Teo­
fi<lów t<> Jesz.cze nie ten nad­
go!'szy przykład I Jutż go za­
czy.n3.my lwbić. Na zaisad,;ie 
,.ja<lt się nie ma co się lubi„,". 
To sa.mo dotyczy i cen.t.rum 
Łodz.i, o k'tórym pisadiiimy Ja· 
ko 0 przykla,d.,,\e straconych 
ztud.:eń, a obeC'nie ~ wiel'ltich 
nadt:oiei. 

Książna i hippies 

Gzy zima 
czy \ato-

przy schronisku 
PTT-K na Hali Kon 
dratowej zawsze 
ruch. W okresie 
wiosennym są to 
najczęściej narciarze 
szukający śniegu w 
górnych partiach 
'Tatr. 

CA"F -
Olszewski 

nioa własnyclh <p0<my'S!ów we 
wła.Snym m1:e.ście. Wliemy, że 
często ózia!aJo pod naoisk<iem 
de.cyz.ji ,pode~m0<wainyC'h gctz.!eś 
w mln!ster'S'bwac•h, decyzji 
1.1wi·ązanych z lokaw1zacją prze­
myisbu. Nie wszystlki.m decy· 
zjom można było się przeciw­
stawić. Ale czy w ogóle pró­
bowano się pnee:wstaw!ać? 
Myślę tutaj ruie o tych z•nad 
desek iP"roje•kta•n.ckich. ale o 
ty•ch, któ~zy i.eh wolbec władz 
re,pre.ze.ntują„. Wiemy, te o· 
becne władze Łodzi pOdejmQ­
wać będą decyzje wyląc:r.nie po 
przekonsultowaniu sprawy z 
fachowcami danej branty_. 
Przy•kladem n.a t-0 jest zarpo-
z.nia•wanie si~ z. 01pimią środo· 
wiska U·r<ban.istyczneg-0 w cza­
s ie spotka1n,:a z jego przedsta~ 
wicielami władzami Kt. I 
Prez. RN m. t.odzi. A·le do tej 
pory - taik nie byQo. 

Odnooimy równoc-ześrui„ wra­
tenie , Że prz;edsta ~iciele śr?: 
dowiska architektow robili 
do niedawna wszystko, by 
ja.k najmniej władzom spra-
wiać kłopotów jakimiś I>OJUy­
slami., a Boże broń kcyty«ą 
jak1c.uś decyzji. Siedz1eli ci· 
cbo. Nie w•em czy powodo­
wała nim; głęboka mądrosć wy· 
nilkająca ze z.roz..um.ierua sytua· 
cji, że głową muru n1e prze­
b1iesz... z jednoczesnym Pne· 

ce.nianiem &'rubości muru, czy 
też 7lWycza.jne wygodnicLwo. 
Dla1teg10 też, z. rozunow ~ ar„ 
ch1teKoami nad'oardziej p.rze.i<o­
nu 1„ nas teza o koni-ec1.1nosci 
z,m ,ainy men.talności, W'.ę,c ::He 
tylko il'l1ne spoj•rz.en ie na sip~a­
wy techlnic2me i tech1nol-0g1·czme, 
a.le 71miana i sposobu mysle­
n ca. N ,e wolno naim popadać 
w k0<mipłek.s niższości. Skata 
Lodzi i jej potrzeb jest uni· 
kalna, jeśli chodzi o ich wiel· 
kość. AJrch:•tek~ura moie być z 
gUny, może być z alumi.nt um, 
z. teg-0 na co nas stać, ale mu­
si mieć system i kierunek. 
PrzY'tlaczaJąca , większość ar· 
chiitektów !ód·zk'iClll ma coś do 
p0<wiedze-nia na ten temat. 
Można ocze•k•iwaić, że z tych 
przemyśleń przeż!1'wa.nych lata­
mi, bezowocnego sz.aru>arnia s.:ę 
z przeopiisam<i, wykona<Wstwem i 
w~asny<Itlli władzami budowlany­
mi, sbworzy się jeden system 
progiramowania i projektowania 
- ten najlepszy. Na razie go 
n.ie ma. To nie imaczy, że jest 
bezna<d·zielj.nie, Bo nad'2lieja i 
szansa na to, że będzie, jest.„ 

ALINA PONIATOWSKA. 

I ~..:.~;;:::,:.:.~":~'~:",.,~..::::.-:::~ ~-:.::::~~„ ~,;:',,!'"' ~ 
~ Stql bqcia ~ 
~ ~ 
~ ~ ~ Czy potrzebny ~ 
~ - ,~ ~ 
~ ceremonia r ~ 
~ ~S:g~ei::;,1:"e7:~n::ją~ =:t, b~:Ji,,l~~:~~~ze~u~~~ouJ'c~~ ~ 
~ Strws.i. Pomyślałem sobie, że m ;,nuta pracy nadajnoków TV ~ 
~ wsztuie kilkadziesiąt tys.ięcy złotych. Pomyślalem też so· ~ 
~ bie Ue klątw spadinie na glowę dzi<mniJkarza ze strony ~ 
~ ac;ekujących 11a naprlliWdę ak-braikcyjny program teleiwi· ~ 
~ dzów - I Ue sbrat moral.n.ych poniesie ów hilpotetycz.ny ~ 
~ Związek Hodiawców Strusi przez tę bezs!!'11.sowną! sprzecz· fa 
~ ną z wszelkimi regulanni sztuki propGJgmndowe1, tromta· Ol~ 
~ drację„. 
~ Ntezdrowy to ł nferozsąd.ny ceremonial - te .ws~ystk!e ~ 
~ powitani.a w określonej kolejnoścl, te zastanawiainUI się ~ 
~ k,ogo witać pierwsaego, kogo przedstawiać z nazwiska, a ~ 
10~0! k-ogo tylko z funkcji. Protokól dyplomatyczny ma swój ~~ 
~ określany sens na szczebtu państwa i tam jest nieizbęd- Ol 
~~ ny. Wita,nie dosf,ojnych osób ma również sen.s na zwykłych ~ 
Ir;! zgromadzeniach publiez.nych - ak tył.ko wówcza·s, gdy są ~ 
~ to osoby naprawdę wa•żne, powsziechnie znane i &za,nowa- ~ 
~ ne. Protokół dyp!omatyczny na szczeblu powiatu czy z ~ 
~ okazji zwykłej konferencj i , a•kadem<i lub zebraini a robo· 
~ czego - jest groteską, od której zęby bolą. ~ 
~ Albowiem nie nwleży za.pom!nać, że ·na bardzo wielu spot· ~ 
~ ka,niach publicznych n.aiważnie.jsi są sa•mi zebrnni, nie zaś ~ 
~ oowiedzający ich goście. Twk samo, ja,k podCZll!S dekora&jL ~ 
~ zaslużonych, najważniejsi są <>ni wla.śnie, ci odznacza•ni 
~ a nie c i, co im odznaczenia przypina.ją. Zbyt często o tym ~ 
~ jeszcze uLpomi.na<my, zbyt często dajemy wyrll!Z n ie wiadomo ~~ 
~ skąd biOf"ącemu się b i.urokratycznamu uwielb ieniu dla stano-
~ w i9k f tytułów. Choćby nawet były to '*ainowbsk-a i:astępc11 
~ zaostępcy mlod~ego pomocnika referenta. ~a 
~ Niektórzy - nawet poiępia?ący w ~uchu ten cerem.o- Ol a nial - próbują go wzasaidniać tym, że jest cm podobno nie· ~ a gzk,oc!LiJW.y, a wymienia,jąc określ.one osoby i satysfwkcJo· ~ 
~ nując je w ~ sposób, można je np. zjedm.aić dl.a Sprawy. ~ 
~ Ma<rna. tQ sp.r.awa, dLa której trzeba w ten sposób zdeby- ~ 

~ 
wać zwolenników! r nie liczyłbym zbytnio na zwolenników ~ 
tak rjed<n(Jl!'l.ych... A co do szkodliwości - cóż, ja oso· 

~ biścle nw ma.-zę o wpa.Ja.n!'U Lud.ziom kuJ;tu stcmawi.~k. ~ 
~ Sk.ańczmy więc może Lepiej z iym Wef'SaLem na szcze· ~ 
~ bL"U GS. o~zęd;źmy n<11Sz czais i nie ośmiesa:ajmy przy 
~ oka.z.ji ty<:h „w~tanl}Ch''. Co więcej, spóbujmy to zrobić, ~ 
~ noo creka14c na odgórne zanądlzeni:e. Mcze s!ę uda,? ~ 
~ OBSERWATOR ~ 

~ ~~~~· 
Dyrekcja międzynarodowego 

lotniska w Sztokholmie emer· 
gicznie przeciwstawiJa się pró· 
bie przewiez.ienia wydalonego 
ze Szwecji htppiesa samolotem, 
którym miała równie-! podróżo­
wać reprezentantka dworu, 
szwedzka księżna Krystyna. 

Kiedy kobieta powinna prze~tać być kobietą? 
Policja przyWiozla 25-letnlego 

delikwenta (prasa szwedzka nie 
podaje jego nazwiska, podobno 
Jest synem Japońskiego bankie­
ra), na lotmisko w Sztokholmie 
z poleceniem aeportowainia go 
najbliższym samolotem do To­
kio. lnterwentowal dyrektor lot· 
niska, oświadczając, że pasa­
żer „zbyt mocno cuchnie", jest 
niechlujnie ubrany i nie może 
lecieć tym samolotem. Musimy 
myśleć także o księżnej Krysty­
nie - cl.oda!. Trzeba było go z 
powrotem <>dWieźć do miasta. 
Hippies odleciał do.piero następ­
nym samolotem, przedtem jed­
naik kupiono mu nową parę 
dtinsów, bluzę I zmuszono do 
porządnego wymycta się 1 ro~ 
czesania kom;una włosów. 

Pewina 21nana akt<>I1ka nwedtzJka powled-ziala kłedył w wywia· 
dzie, że kobiety powinny mieć dzieoko po czterdziestce. Opl·nię 
swą uq;upełnita: „Ten wiek daje gwarancję doj,1'7Jalszego macie­
rz;yństwa i pozwala uniknąć wielu tragic:r.nych skutków społecz• 

nych. Kobieta czterd"'iestoletnia ma bowiem llliniej tendencji od• 
Śl'011•kowych, jest bard'Ziej oddana domowi i św<adoma p0<tueb 
dziecka nit żądna życia i użycia, pełna ekspansji - młoda dziew• 
czyna, A jak to zrobić, by kobieta C7lterdz:iest.oletnia aprawnie 
rodrLiła - niecb się j,uł nad tym „głow~ medycy<na", 

•kotbldy są jajniki. Mołma po­
wied·zieć, U! o.ne ,.,ir.zą.dzą go• 
spo<lal"ką młodości". Gdy na· 
&tępl1'je tzw. menoipauz.a, czyli 
usta1n,ie miesiąc:z.ik-i zinaczy, że 
dz.iaJalność ja1j.nilk6w U\Staila. 

- Co:y d.zialalność tę motina 
I należy przedłutaćT - zwra• 
cam · się do ,girne<kologa endo• 
Jt>ry•nol<>ga . dok•tOtr TF.RESY PO• 
NIATOWSKIEJ. 

Bo emd·olkiry,nolo,gli.a 'est Je· 
dmą z ina,j1!IlJlC>d1Szyc.h dziedz.tn 
medycy.ny i nie w peł.ni jMz­
cze ?Jbada•ną. Co pr aiwdoa jej 
p0<ezą>tki drutują si.ę od da·wna, 
S'tą<d staire 1Pr·zeciet pojęcie I 
S>kiUJtlm „:ka•stracji" kojacr-zy się 
z wycięciem gtr'UJCzołu odpo­
wieda.iai1ne.go za. po<pęd 1płciowy. 
Ale d0<piero ~IZAeś od polowy 
XIX 'Wlieku mo.żna rn6'wić o 
„ndoklryinolog.ul, jak<> o nauce. 
Dziś obseirwUljemy ogromny roz­
wój teQ ~lęzi m-edycyiny. Wią~ 
te sio: to ściśle z rozwojem 
bio>tizy~L. a ®lównie biochemii. 
La'bora1:orioa ·biochemie zne urm o­
:!JlilW'i>a1ą bowiem sp•rawdza.ni-e 
d<ziaŁainia hormo.n&w in.a orga­
niZllYl lud''lJl<-i, a w lkJo.nse·kwe.ri­
c,1.i aze.r<S1Ze iJClh stos01Wainie w 

? medy>c'Y'fla g110IW'i &1ię. Na· 
Ulk•a„ «itóra międ•zy i•nnym.i., zaJ· 
mude &ię prrecllurża•noe.m mło· 
dości, na•zyiwa się ElNDOKRY­
NIOLOGIĄ. 

Gem ez.a. slłio-w.a: .,end.on'' zn.(a­
czy IPO ~ecku 11wewnątrz,', „,1krryno" - ,..wydzielam". A 
więc na IJlk_. o WelWl!lętr=ym 

wy><Jtz.ieila1nlu. Czeigo? Il rin6w 
~reka: od s!O<Wa „hwmao" -
;pobud.za.m Wy<W10d•20i się nazwa 
„hormony", a więc %1WiąZ'ki 
che.micz.ne, wyitlwflt'I'zaine w gru­
czołach We'W'nętr11nego wyd:r.ie· 
lania. 

- S'tC>imy ju<t na tym eta.pie 
ro.zwoiiu ende>k<rY•n0<logil, te od­
pO'W'iedo!: brzmi „ta•k". w kat· 
dym raz·ie co do IWliękuości 
,pr z yipad•ków. Oe zy<Wlśc ie pod 
ścisłą 1k<>n<trol'1 lek811':oa-$pecj.a.li· 
sty. 

P
rzed pól wlekiie<m L. PirlllndeUo 
naipisal słynną s:rtukę pt. „Sześć 
po5'taci scenicznych w pos.rwkinva· 

niu Q!Utora". O treści jej, bogaitej 
w dyrgesje, mówi sam już t11tul. „Sześć 
postaci" od!wiiedzilo wszyst~ie scen11 
.•wiata. Oglądaliśm11 ;e róumi.eż w Lo­
dzi. 

Ta staira sztwka PiJramdeUa prZlf'P0'7n• 
ntata się też nielctórym z na,s tera<Z, kie· 
dly w Tell!Pr7'C Ja.racza ok·la.sk.ujem11 Ta· 
dewsza, Róźewicza „Akt przeryw=v"„. 

Aoocjacje nie sq zresztą prz.ypadk-o· 
we. TyU<.o źe w „Akci e przerywll'1ym•• 
proces poszukLwań idzile w k.iertLnku od· 
wro~ym. Nie postacie d>rami<Ltu poszu­
kują ll!Utora, lecz szu.k-a ich lllUtor, a ra· 
ozej, ściślej m&wiąc, s<Zuka „naszej ma­
lej stllib<tlizll!Cji" teaitr~nej, rwwvch form 
i propozycji cUa wspólCU'5'nej sceny. 

Boy, z wyksztalcenia tekan"Z, poWie­
d<z.i.alby, że Różewicz wprowadaa na.s tu 
do nacN:iem&k-iej kbinik.i polOżniczej, 
gdZ!e aisy·&t>ować ka•że pny porodzie 
dzisLejsz<?j Melpomeny i zgadywad, co 
też ona urodtZi. 

Sam Różewtcz nve wierzy, te będ.:lie 
ro cudowne dlziecię. „Ak.t przerywa<ny" 
je@t dia niego prete~stem do szczerego 
wytpOWiadainia się na llemait 1<;,r11z.11<1u 
dzv&iej1>2ego teaJ>ru. Sugeruj<?, te sta,r11 
schematy zdeza<ktua~izowaly się już, że 
przeżył się =równo teatr klllisyczn11 ja,/<. 
i romaintyczny, podobnie zresztą Jaik 
~wrrea.Ustycz•ny, a „&ta.ro,wileckl już 
rea,br Dii,rrenmatta, Frl3Clwl, a naiwet 
Wbt>k.tewicza, prz11pomvna rO<Zpisainy na 
glosy podir~ik.". Szyderczo pctembzu· 
je przy tym z ll!Utorami, z lllktorka,ml, 
reźy.sera,mi, ~ryty«.ami i publiczno6cią, 
~zukając mrgwme.ntów IUa swojej tezy, 
że powielający dawne farmy tea.waln11 
chorują na sklerozę, 4 .n.a iimpotencję 

GruczołallllJi wewinębl"znego WY· - Czemu 
ostrołJnośćT d!Z.ieila ni<a in·a.rządu rodnego u 

tiwórcizą cl z kol.el, którrt.y, obalając 
dll!Wne alta<Tze. nie potra.fią za•stąpić ich 
nowymi. 

Sam Różew.tcz ok.rdto swoją rzwkę 
jako „komedię nbesceTVicznCJ'', a więc nt11 
przez<naczoną do grllJfl,ia. Ze „ wielka 
ilość wwa.g, wtrętów, rozwaba.ń, teore­

tycznych i pol.emik czyni z tej ko­
medivl raczej szkic opoWtada•n!a". r tak 
jest 19tótnie. W rezultll!Cie nie S>Ześć, llilQ 

wam.e1 pne<i: slebl'f! ntukti, przy czym n.a­
raźa &ię na a~ję a,uwra uwatają· 
cego, że kaźde prze.z niego na,pisan" 
sl<>wo ma wairtość perty. Natomiast Ró· 
:i:ewicz nie ma nic przecilwko temu, żeby 
reżyser wprowadr!l do jego ~omedil 
pewne imm.owacfe. Ba, w swoich dida.s· 
kaliach upowaiżnla go nawet, a;teby 
pewne wydarzenia., rozgrywające się w 
ciągu trzech mimut rozteiągnąl na mt.nul 

Na scenach łódzkich 

Akt przerywany.„ 
raczej dll)OOz~cia s-i:e§ć różnych 11d· 
nych wypowte~i, dygre&ji ! proPQzl/· 
cji 9Z't1Jka tu reżysera, który usz.erego· 
walby je, uporządkowal i zamlcnąl w 
ramach nor~ego ~pektakLu tea.ilralne· 
go. 

W teawze lwbelsk.im wla.Actwe l.rodki 
inscenizacji „Akt>u przerywanego" ma­
ltZJZ! Kwtm!Je'rZ Bra.wn (przedstllJW.leinie 
to oglądllili§my S1Wego czasu w TV). Te­
raz z kolei udaro 9ię ro róumiei Pi.o· 
trawi PiaslwWskiemu. kt6r11 ntukę tę 
tDy1reżyserowal w lócDzlcim Teatrze im. 
Jaracza. 

Zl1!1'Wycz,a,J reil}S.eT' ma łO!eLe klo:Patów 
przy skracantiu t ~Tore§laniu opracO<W11· 

10. Ta;k więc PlalSkow&loi do bair~ wął­
l<?go tek~tu „Ak.tu przerywa,nego'' wlq· 
czyl fragmenty rótewiwowskiego „Tea· 
tru. niekonsekwentnego" i jego „Co tu 
macie" pairodle jOOneJ ze scen „Kor· 
diana" itd. Jeszcze i.sflotniejne, :te wpro· 
wad.za Autora i kaźe mu gtot>no wyipo· 
wiadać didaskalia., wprowada:a,jące na.s 
„in mecNlliS res", a w kitórych zawairt11 
jest tell!troLne credo Różewicza.. 

w ważnej roU Autora wystąpll Stil/ni· 
rlaw Kwa§nia<k. WstępnCJ scenę rozegral 
zbyt ner<Wowo rbył wiele irytacji 
l>rzmialo w pierwszy.eh wy.powied.ziach 
Aut>ora;, który prz<ecież: „llubil się po­
'mtać". Zar<l<t Jedlnak potem uderza 

KwaAtila~ we w«vtclwy ton, Meby ze 
swadą komentować, ~wwać, wyk­
piwać przeżyte formy tea.bralne, a prze­
ciwstaiw!ać im przekorną improwizację 
tea<tru realizm'U poetyckiego. 

Pewnego rodzaj'U zask-oczeniem byl dLa 
wielu z na<S sposób zinterpretowania. po­
Mact Cze-rstiwej Kobiety przez Ewę Mt­
rawską. Do tego czasu znaliśmy ją (a 
I cenii't~y !) jlllko utalentowainą a,rtys·t• 
kę. kt&rej znllikomicte odpowiadał dra­
ma.t powaźny. Tera.z odslcmlla ona rą­
bek lirinych swoich możliwości aktors­
kl~h. Rmę Cz€1'stwe1 Kobiety zagrała 
gro1.eBkcnoo zabaiwnie. ale bez tllinich 
bla1Zeństw: 1 tym wlaśnie zam=ifestowa· 
la S<Woją aktorską kulturę. SZ'CZegó!miie 
pocveszna byla, kiedy w twkt meLodit 
góralskiej kręcąc looqieL mogiel, nucila: 
„ Ubrę cl, utrę cl, utrę cl, u>f:rę ci ma­
leńlld, tótty raj kog!'el mogiel", przy 
czym WS!l:y#kie efekty, ja•kimi rozbudo­
wała swoją rolę były z-na•komitym ak· 
tic>rs/Wm koglem moglem. 

z wf,ef>ką giętkcściCł podiporzą<tloowali 
się umownością teatru Różewicza. i ba­
wili na.,,: AVfcja Krawczykówna (Pięk­
na Dziewcz,)lifl.a), Antoni Lewek (K<>n­
sPmloror), Rlł'S·Za•rd żurom&ki (w kon­
wencji paintomimy ztnterpretowany Ob­
cv), BGJrbara Ma,r9zalek (Pi.atęgni·airka). 
Mieczy.sW.w Szmrgwn (Komlsa11'z). He111ryk 
Stanewskć (Kier01.Vni k Centrali), lre­
neusr Ka.ski'ewicz (Parobek), Andrzej 
Herder (Archa;niOl) ! Dy<mi>tJr HOlówko 
(Zastępca Kon:;,truktiora). 

N(!, nc2'eg6Ln4 pochwalę za·siuguje kon· 
strwkt1!'W~tycmi'e skomponowana sceno­
qrll!fia DGJttiela Mroza - ba.rd<Zo klarow­
na, nte zagracona zbę<Dnvmt rekwizyta­
m i. przy efe·kfJoWnym zestawieniu kolo­
rvstyczJtvm blękitów i srebrzy.stości. 

MlECZYSl.AW JAGOSZEWSKl 

leoonicbWie bez obawy nie z.ba• 
<Lanych skutków ubocznyc·h. 

- Niemniej, specjalistów en• 
do.krynologów jest u nas mało. 

- To ptra·wd·a. Niech pani 
weźimie jedna•k pod u<Wagę o­
girom pracy: naJ1pierw lata stu· 
c!:iów medyc:z,nych, pieirwszą i. 
dirU®ą sipecja.Jiziację, a nast~p­
nie do,p iero specja1li:oa.cję w 
endolk:ry•n"'logii. Czy•H pl'aktyc1· 
.niie, d:z,iew i ęć dodatko•wych la\ 
nauki już po sk0ńczen.!u stu• 
diów. Każdy bowiem endokry• 
rn"'log mu&i być najpierw wy­
·kwaWiifi•kowa•n:Ym sipe.cja listą w 
dziedz.i1n•ie, której, że tak po• 
wiem, dotyczy daniy ą.espó1 
hol'monów. 

- Pe>wracam do punktu wyj· 
ścia naszej rozmowy: przedłu­
żanie młodości. czy to ma 
sens? Ske>ro taki jest biel!' na· 
tury, to czy nie lepiej powie· 
dzieć: „Co ma się stać, niech 
się stanie szybko"? 

- N.ie. Co ma s ię stać, .niech 
się s tan ie hairuno•ni;i1n'.e. Choc­
by na•wi.ązując do wypow ied4i 
szwed:r:kiej a.kto.rkii, dz1s1eJsza 
k-Otbieta ma priawo ż<1dać od 
medycyny, by wmiał.a przedlu­
żyć prnwidłowe dzi ała1I1 1 e jej 
o.riga.n izimu. Pomijając jed.na li: 
tę kwesti ę, men0<pauzie towa­
rzyszą często bardzo n iekorzy­
stne i przY'kre obJa<Wy n•apJ• 
dowe: bole i za·wroty g>lowy, 
nasilenie chorób reu•m.atycz­
nych, układ.u •krwtenioa. Mow1ac 
O•gólnie po pr·zedwczesnym 1.a­
n iku miesiącvkd nastElJ)uJe &ZY•O· 
c i.ej proces starzenia. Endokry· 
no.lo.g wy1r·ów·nując rytmiczną 
~rę "1o•rmo·nalną jaj•n ików mo­
że si ę temu sk'\Jltecz.nJe prze· 
c i'W'5•taw '. ć. 

- Pani doktor, czy end<>k"rY· 
no\ogia zabiera również głos i 
w związku ze słynną ,,..piguł„ 
ką"? 

- Trzeba po<W'ied•zieć. te Pt> 
okresie w iel•k iego e•ntuzja?Jmu 
na temat , 1 sipNuwn-ośc i '' p i1g·ulkii, 
budizą s i<': obecn'.e w św:ec ie 
medycyny pewme wą~pliwości, 
czy n ie d •ade ona w organ izmie 
nJepożąd·a .nych ,.<rykoszetów". 
Prace są Jed>11a.k do<p iero w 
&ferze dyskusj; i badań nauko• 
wych tak, U! trud.n<> cos na 
ten tern1a1t wią1żące :go pow1P• 
d.z'eć. W lkarbdym ra.:ie, przy­
s zła odipOIW'iedf będzie w d1u• 
żej mierze Z!aJlei.ała od endo• 
k'r yne>lo.gii ~ bio·chemi i. za.lece· 
n ie d<la !kobiet na dz'.<Ś: n ie s to· 
sować , ,<p·il!(U<łki" bez porady 
e•rndokirynoiloig•a . 

EW A BERBERYUSZ 
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Zqcie Lodzi 

Echa naszej imerezr Reporlerski zwiad w Grotnikach 
Na Polesiu jak w Japonii 

Łodzianie 
w Stolicy 

W upa, n majową niedziel:ę ... dzieci bezpiecznie 

przechodzą przez i ezdniE: 
f' Wprawdzie w sobote po wieczornej burzy trochę się 

ochłodziło i prognozv W; cherka na niedzielę nie były 

r i 
<byt optymistvczne , ale wbrew tym prze powiedniom. 

oied2iela okazała się upal na. duszna. pełn a •łońca... W 

Jl! 
rozpalonych murach miasta trudno było wytrzymać. MPK 

1odoboie, jak w ub. roku uruchomiło w niedziele i święta 

tzw .• ,zielona linję" z Łodzi do Grotnik. 

I 
na uguracja „z:elonych ŁLnii" 

na.stąp:ła wlaśn.;. w ub iegłą 

n edz•eJę. Na raz:e - w •ba­
wte :hyba o frekwencję -

MPK u-stalllo cięstotLwosc u-d­
Jazdów autobusów co gooi:nę 

t 20 minu1t P erwsz' autobus 
z t.0<1-1.: OdJechal 0 godz. 8. a 
nastęonv dop:ero o godz. 9.20. 

Trzeba przyznać. że komun:· 
kacja dzięki .. z:ele>neJ li.n:„" 
-;est sorawna szybka : co na.j­
waż:iie,fsze n!e męcząca. Au~o· 

bus oośp:eszny zatrzymuje ;:ę 

tylko na Te,.,fHow.e \ w Alek­
s•ndrow'e. Po oól gr1dz1n1e ja· 
1ctv iec;;teqrnv nad rzect.ka Lin­
da w CTr 0nn'k,c h. 

Jest go-dz:na 10. Na n :eble 
an! ied „e: C"h'llurki. Potworny 
upał N ed7.·eta zapnwfada s:ę 

w les'e t n.ad wod~ przyjem­
n ·e mr>żna będz'e P" całym 

t:Vi:od n\u oracv nd pric?ać opa­
lić • ·ę Sk<>PY•IRĆ ie 5,-,nrtów 
'A·ntl nvch oo grać w p:łkę ... 
Tym.cza.sem .. , 

N 
a platy ośrod'k.a wczasów 
św:atecznych Za.rządu 0-
kręg:>wego Zw: ązJrn Zawo­
d owego Prac~ wn:ków Bu­

down.ctwa i Przemysłu Mate­
r'. alów Bu.do-wlanych w L<>azi, 
mkt nie spodz !ewal się „na­
jazdu" m:esz:kańców naszego 
gc~·u. Sezon Wl·osenn-o-łelru 

ie 7.<" ze tu s : ę n ' e roz;:>oczął, 

m _m o że właśnie dz~eń 1'5 ma­
ja był dnie.ro gotowości d~a 

wszystkich ośro<lków wypo­
czynkowych n.a terel'llie Lodzi 
i woj. łMzk"ego. 

Na taras:e kaiwta·rn1 urządzo­

no.. magHyn kajaków, a w 
m ci~z l : ko"1ce r towej skład ta­
v,>ek (!) Zam k:?nięt11 Jest wypo-
życza In le ka(j.aków ! sprzętu 

tu rystyc zn"' - ~oczynko-wego, 

n ie p»myśla no· ,., n.a>1>eln'en iu 
wod·ą wyschn ! ę1lego brodzika 

ja.kiś sroEk. A przeciet m-ot­
na usta wić więcej Jeszcze sto­
lików w ogródku g.dz.ie ;est 
jesLcze sporo m !e jsca. 

Sama restauracja „Leśn1-

cza nka1' nie tozwiątę jednak 
problemu z.a<>p.atrzenia w h.e­
dziele ośrodka wczasów św.ą­
tecznych w Gr<>tn!ka'ch w na­
poje chłodzące i dania na go­
rąco. Przede wszystk:m nale­
ży - i- to Jak naJnvbc!eJ -
uruchom:ć bufet na piaty -
w ka.w1ar rui. który }Uf w uib. 
roku był nieczynny. Trzeba 
także dLa tys!ęcy przybnzów 
z Lodzi. którzy w każdą OO· 

g-0d.ną nie:lz.:elę korzystając z 
,.zielonej linii" wyb!oorą &i<: .10 
CTro-tnik, zorgaon !zow"'ć rucho­
me punkty gastron0omi.ctne. 
Moi:ą być to samochooy z na­
pojami chłodzącymi. z kanap­
kami. z !oo.a.ml. slooyczaml. 

Nas" reporterski zwiad w 
Grotnikal'h wvkaz-,ł. ie l>r•v 

dobrej ortl'anrzacjj można w 
każdą niedzie~le dobrze tn WY­
poczać. jeilli oczywiście pomy­
śli się o nakarmieniu i napo­
jeniu głodnych I spragnionych 
łodzian. 

Przed nami •ez.<>n letni. Wiele 
'eszcze czeka nas upalnych 
nied7.iel. Trzeba wier uczynić 

wszystko, tebv weekendy w 
Grot!'ilkac~ . były prawdziwa I 
przyiemno~ria. 

JERZY KRASKOWSKI 

Z inicjatywy Społecznej Komis1i Al<cjl „Stop ! Dziecko ne1 

drodze!", Tnspektoratu Otw1aty l.ódż-Polesie i Dzielnicowej 

Komendy Mtlic;i Obywateisklej na Polesiu wprowadzone ja· 

poński system bezpieczneq? przechodzenia przez 1ezdnlę 

z żóttą ch.oragiewką. Na razie wprou:ad?-Ono ten ekspery­

ment w szkotach podstawowych nr nr 6, 150, 36, 67. 59 i oka­

zuje się. że innowacja ta zdaje egzamin. Przy chodnikach 

w specjalnych stojakach znajdują się tótte chorągtewk!, 

z których korzystają dziec! z tych szkól, przechodząc na 

i:Lrugq stronę jezdni. Nad calóścią czuwają drużyny harcer­

skie Mtodzteżowe, Służby Ruchu. 
W najbliższym czasie w na.stępnvch 8 szkołach w dztelni­

cy Polesie wprowadzi się japoński system przechodzeni11 

jezdni. Warto, aby za przykładem Poles ia również t w tn'­

nych. dzielnicach Lodzi po-myślano o wprowadzeniu ! roz­
propagowa1mu tej ze wszech mUU" po;tytecznej Inicjatywy. 

(j. kr.) 

Foto - E.. Olejniczak 

dla dziec i. Plaża .sopra.wia wra­
żenie opuszczonej\ 1 zan.;edba· 
ne'.. OrJ?an : z:atorzvi· n'edziel'!li!-!:O 
wv-ooczynku w. Grotrii•kach 
znów zostali zask10czen! majo­
"rym: urpaiła•mi . A . prizecież o­
środek ten mi ał\ sie sta<l -
tak przynajmon'ej za·kladano 
kilka lat temu - wzo•rowym 
tecenem rekreacji. =-------

J 
a.k zwykle, gdy „Dziennik" organizuje imprezy tu­
rystyczne dl.a swoich Czytelni/ców, tak t tym ra­

zem pogada dop<sala. Parę minut po godzinie 7-ej 

cxtjeiclżtl.11śmy w niedZ<elę a u.tok arem PKS 2 .Z.Od.z! 

u: k1.erunku stol icy. Wszy~y. którzy wyqrali udział w tej 

wyc<eczce u: j.(J90wantu ki;mleursu „ Wi.osenne porządki" or­
ganizowanego przez nas.zą gazetę oraz „Arged" i Dyrekcję 

MHD Art. Chem<crnymt - dop..,,ałi. Urszula Michalak z 

Dzierzb1ętowa pow. Lęczyca chcąc wziąć udział w imprezie 

wyjechala z domu już o 3 ran-0. Z<Ueialo jej bardzo, aby 

wylcorzystac szanse i zobaczyć po ra2 pierwszy Wa,rsza· 

wę. DZW/ki kcmkursoWi rówmeż kiileu innym osobom u.daw 

się zwiedzi<! stolicę w letórej jeszcze nigdy nie by!y, a 

wśród nich Irenie Witlcowsklej. 
Podróż eto Warszawy przebiegla szybko w przyjemnych 

warunlea,ch. Kie;owca Kazimierz Bąbala jechał świetnie 

i potrafil wpłynąć na uczestników. że nikt nie p<Uil pa­
pterosóu: w autobusie. Na to przeznaczane byly co 11odzbnę 

10 minuwwe postoje w plenerze. 
Pierwszym etapem wyci.eczkt bylo Międzynarodowe Lot­

nisko na Okęciu. Łodzianie nte majqcy sza,ns podróżowa­

ni<l samolotem z własnego mtas<ta mogq Za2drościc Wa.r­

szawie tego obiektu. W południe nasza grupa wzięta udział 

w uroczyste1 zmi.anie warty przy CTrobie Nieznanego Zot­

nierza. A potem byla przejażdżka autokarem po Warsza· 

wie. z okleon autokMU zobaciyliśmy też m. in. ruiny zam­

ku. który odbudowany b<:<tzte wysiłki.em calego narodu. 

Uczestnicy naszej wycie"zkl samorzutnie zebrali sumę Z55 

t:lotych. które przekazaliśmy na konto odbudowy Zamku. 

Po obiedzie u; restauracji Domu Chłopa prawdziwym f'e­

laksem w ciepłym slon.ecznym dntu bvla godzinna prze­

jażdżka sta.tk1em po Wiśle. Do wdzi wszyscy wracali syci 

wrażeń 1 w pełni zadowoleni. Jak najwięcej takich wy­

eieezek - powiedZ'ial.a J. Wodzicka - dziękujqc organiza­

torom za milą imprezę. A więc do robaczenia na kolej­

ne; wucieczce •• Dzienni.ka". 

WAZNE TELEFONY 

W. KASPRZAK 
toto: r.. Olejniczak 

0 tym aby dostać coś do s • e k. e b I 
~t:1;~7~ n~~~rdi~~:_~~ ympOZJUm JU 181)0 Die Y O.„ 

N !kt tu n.ie zatrosz.czy! się o 
zorgan1zowan•ip ru.chomyeh pltn„ 
któw sprzedaży choćby tylko 
lodó·N i wody sodowej_ Tr·ze.l>a 
i-ść do odległe! re.sta uracji 
„Leśn.cza.11,ka"', gdz.: e w.praowdzie 
o-bsługa Jest bardzo gr-zecLna 
I sprawna, ale poza ciepłą, 

słod·ką . mdłą oranżadą 1 l'llie 
mn 'ej cier>lyro p:wean nic 
do p-ic1a !'li\,, można otrzymać. 

A n ie każdy gustuje w <>ra.n­
żadzie i piwie. Wiele osób py­
tało o wodę mineralną, sCl'ki 
owocow-e. kotóre najlepiej g.aszą 

pragnienie. Na próżno. PSS w 
Aleksand.row ie nie dostarezyla 
d·o „Leśniczainki" tych ciestą­

cyc!l 5'ię n•aJwię-kszyro p<>w<>dte­
ni-em n.aipojÓW chłod.zących. 

Jut lepiej było z wyborem dań 
obiad·owych. PoS'il'k~ pnYN-ą­

dzor>o smac-zne I stosuon.kowo 
nied.,,Oogl\e. Ale tl'zeba było dłu­

go czeka<! za.n>ilm zwo01nit się 

HTU odpowiada 
ŁĄCZNY DOCH0D 

J. H.: Pobieram 1.SOt złotych 

renty z ZUS i jednocześnie 

rentę wyrównawczą z PZU 
przyuaną mi WYTokiem sądo­

wym po wypa.clkn. Ponieważ 

obie renty wynoszą p<>na4 
2.000 zł miesięcznie, ZUS 04-
ma wia mi zwiększenia doda&• 
lrn rodzinnego na tonę. 

RED.: Przy ustala.n1u u.praw· 
nień do rwiększonego dodatku 
rodzinnego ZUS bierze pod 
uwagę cały dochód roo.:tny ~ 

1eśli przekracza <>n 1.000 zl na 
osabę ZUS nie ma podstaw do 
podn 'esie.nia zasiłku a 30 do 
70 złotych. 

b 

PCK w Ładzi zorgalłlizo-wał wełniainej różmice są równ;" 

w u•b. sobotę symipoz,jum ja- Gg.romne. ,,Looex" - 160 tys. 

kiego do-tąd nie było. A szk o· z.I, a ZPW ilm. "WioQ5ny Lu-

da. Po raz pierwszy zajęto się dów" - 35 tys. zł. I ta.k da• 

u waż1tie stanem ocluony Z4ro- Jej. 
wia pracowników w łódZl<ich Jeśli zważyć, że w zakładach 

zakładach pracy. Poołużono s:i: prze.mysł0owych Łodt.i mamy 44 

w tym celu bada"1ie.m 34 wy- tys. pracowncków na.razonych 

bra0nycti za,kladów lódzk1c!l. na na.clmierny hałas. 15 tys. o-

oto rezultaty. sób pracujących w gorącym 

m1k•r<>kliimacie, ti tys. osób na-
Tyilko w 7 za•kla<lacll ząipew· raż<>nycll na pyły przemysłowe 

ni<>n>a jest całod<>bowa opieka k'1kanaście tysięcy -osób na-

ambu·lait<>ryJna. W latach 1969- rażonych na svale dzialarue 

10 przeszkolono w Jl~h 2.379 wHgoci i 5 tys. na.rażonyc~ na 

056b w za.kres!e ruesie.n1a w'J:>rację. Jeśli d<>dać <lalsze 

pier-wszej pomocy, al.e we pei· ki•Ikanaście tys; ęcy osób nara-

na 50 proc. wyk.or:zyetuje się żony>ch na dzi.aJa•nie su.J>st.an.c.Ji 

teraz w pr<1ktyce. A tymcz.a· chen1oioezmych, wszystlko to co 

sem p0owhnno su;: egzekwo-wad powiedzia•no powy2<!'j na tf'• 

stan<>wczy za>kaz ~ a·pte- mat zaoQ1Pat.rzerna załóg w r-a• 

mocy, wydaje się być mlzer~ 

ne-
Dz.iała.nie przemysłowej słuł• 

by zdrowia ma ograniczone ra• 
my i • właśnie w zakresie pierw­
suj pomocy wiele pozosta~ 

do zrobienia. Zasługi PCK są 

bel.Sporne, ale musi być ŚCI• 

Slejsza w&póhpra.ca włiaśnll.e a 
przemysłową slu.ż.bą :adir-owia I 
pionem bhip. Tymczasem o 1.ll'· 

i.n·tereso-wa.niu te.go ostatJn.le.i:o 
niech świiadiczy fakt, że na SO• 

botnhm sympozjum nie tn.a• 
laZll się a.ni Jeden pr~dstawl~ 

ciel „Ol.1mpiii", ~Obr. Pokoju-", 
„Al'iadny", czy „Wiosny Lu­
dów". Znów muszę powiedz.ie<' 

szko<la. U:s!ys:relill>y pod 
»w<>im adiresem bardzo wiele. 

(L. Rud.\ 
czek piet"Wszej pomocy przu mach niesien.i.a pie·rwszej po--

osoby n.ie przesZlkolone. Zresz- ... .....::..._ ____ .....:~:-~~.....:-.....:------------~---~-

tą proolem &IP'teczek także po­
zostaWlia na zoyt wiele eo żl"­

cze.nia. W Jed.nym a za-l<ladow 
bawelnia.nych .a.ptecz.ka p.rzy­
pada na 54 za,trudiniQny'Ch, a 
w immym na 1118. W ZPW „Lo­
dex" WY'PS<la jedn.a na '81 o· 
sób, a w .,GwarddJ Ludowej" 
na 173. W za.kła.dach dziewi.air­
skioh różnica wa.i.a się się od 
jed•nej a.pteczkli. na :t4 pracow­
ni•ków <I.o jed.nej na 399 („O­
limpia"). Pon&dto stwierdzono, 
że 40 proc. wssy1tklcb apte· 
czek jest wyposażonych niedo• 

Gratika Oty Matouska 

statecznie. 

Znamienne s~ 1umy pnezna­
czane przez poszczeg(1lne za­
kłady na zaopatrzenie tychże 

aptuzek. W t.ZPB im. Obr 
Pokoj'U wy<lano w ub. r. na 
leki N-O tys. vł, a w ZPB im. 
Marchlewskiego - 3:13 tys. z:. 
nie mówiąc już o ZPB „Ari-a­
óllJll" - 34 tys. z.I. W bra.n.ży 

Dn.i Ku~ury C:rec.ho&lowac· 
kiej, pow1ą;z.a,ne ściśle z ob­
chodami :>1)-,lec-ia dz1-ała1ll'llosc1 

K.PCz - za.lnau.g'UII'owało wczo­
raj w Ł<>d.z.i ovwa.rcie w Salo· 
nie S.lltu.ki Wspólczesnej wy­
stawy gra!ilt' czołowego pla­
styika cz.e.>k1ego Oty Ma tou.i;­
ka. 

byli dy.rektor Ośrod'kla Ku<łtu­

ry Czechosłowackiej w Wa.rsz.a- , 
wie - d·r LadLslav Fronek o­
ra.z przedsta•wi.cielka ambasady 
CSRS w POl!soe - <Lr Ernali.a 
BLttnerova, sekretarz pro,pa­
gandy KŁ PZPR - B<>leslaw 
K&pita.n <>ra'Z pnedstawicielę 

wla<I z miejskich i środo-wisll: 
twól"Czyoeh. (M. J'.) . 

P1alol 
Seweryn 

Przybylski 
nie żyje 

Informacja telefo~!czna 
Straż Pożarna 08. 666·4l. 

ł99·90 

Pogotowie Ratunkowe 
Pocotowie MO 01, coo-oe, 

n 
593·55 
is1-11 

eo~ G'DZIE? I<IEDV~ 
Koon,gu" od la0t !>I (lf>l'.·Wi.) g. 

111, 12.15, lł.:M>. 17, 19.30 

DYŻURY APTEK; 

Ten uta.tentowany maJarz po­
l:udhiowych Czech zwJązal sc:ś e 
swoją twórczosc z z1ermą ro­
d·zi.n-ną 1 z jeJ hi&torią. Odb1-
c1em tego jest też tema·tyka 
za,p-reze.ntowa.nych przez niego 
pra.c. Jed•ne z ltiCh przy:PO<T>1-
naJą czasy przed-wojenne: co­
dzienną P'l'acę, ruchy i stra1-
ki robotnicze. Irine na wią ZUJą 
do brllltal!lycll czasów okU.pacj1, 
gehel'llny <>boz6'w ko.ncenLracyj­
nyoeh, poowstaini..a praskie.go 1 
radosnej chwhli wy21wolema 
Cze·choslowacJ: przez Armię 

Czerwoną. A jes:llCze iln.ne o­
piewają ra<lość pokoju i pięk­

no rodzi.n ne,g<() pej za.żiu, przy 
czym wysoka jest ,·ówn.eż 

Vv"3rbość artystyczna tych g'ra­
fik po-traktowanych w wybor­
nej realiStyc:zme.j konwencji. 

W 
niedzielę, we wczesnych 
godzinach rannych, zgi­
nął śmiercią lotnika łl­

letnl pracownik Aeroklu­
bu ł.ódzkiego, instruktor - pi­
lot sam<>lot<>wy I klasy I in­
struktor szybowcowy I klasy 
Seweryn Przybylski. Przypom­
nijmy, iż podczas V1ll Samo­
lotowego Rajdu Dziennikarzy 
i Pilotów w 1969 r1>ku repre­
zent-<>wal on ł.ódż Wl:'az z 
przedstawicielem „Dzienni­
ka". 

" !i011-00 

'l'EATRY 

WIELKI - godz. J,7.30 „Fa·u.st" 
POWSZECHNY g-Odz. 18 

,Ksiądz Ma rek" 
NOWY - n ie-czynny 
MAŁA SALA gooz. 15, 20 

Cen.a 0 

JARACZA 
Edyp" g-0dz. 
og-rod:zie" 

TEATR 1.15 

god.z. ts ,,Król 
19 , Wszystko w 

godz. 19.15 „Łez-

ter-·n" 
OPERETKA - godz. 19 "Ach. 

Nicole" 
ARLEKIN - g>od-z. 17 30 „Caili­

necz..ka" 
PINOKIO - gad-z. 10 „Szew­

ctyk o r•a.tewka" 

MUZEA 

SZTUKI (~1. W!ęckowsk'lego 36) 

nieczynne 
ARCHEOLOGICZNE ł lt"TNO· 

GRAFICZNE (Pl. W<>lnośct Ił) 

godz. 1'7r-l 3 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CVJNEGO (-Ul. Gdańska 13) 
godo:. !>-16 

BISTOR li Wł.OKIF.NNTrTWA 

(Piotrkowska 282) god2. 10-17 
EWOLUCJONIZMU Ul, (Park 

Sienkiewicza) g-od:z. 10-1'1 

ŁODZKIB ZOO 

czynne w godz. !>-20 (;kasa 
czyn.na do goo•z. 19) 

KI N A 

BAŁTYK - „Hllbernatus" od 
lat 1n rfra·~.) godz. 10. 12. 14, 
Ul, 18, 2iO 

LUTNIA „Po1trornca rwie-

nąt" !fr.-rum.) od l&t 14, g. 
10, 12.30, lS, 17.30, 20 

POLONIA - .Pogromca zwie­
rz~t" od lat M (fr.-rum.) il· 
10. :2.15 14.30, 1'1, 19.30 

WISŁA - „Alvcja Bru•tus'' od 
lat 14 (pol.) god.z. l~. 12.15. 
14.30, 17, 19 30 
WŁOK NIARZ - nieczy·nne 
WOLNOSC - .• Hiber·natus" od 

lat u (fra.n.c.) god:i. IO. 12. Ilf. 
16. 18. 20 

ZACHĘTA - „AkcJ.a Bruotu.s" 
od l<łt 14 (pol.) godz. 10, 12.30 
1-5, 17.30. 20 

STYLOWY·LETNIE - „Nowa 
misja k-0rsarza" (fra.nc.) godi. 
19.45 (ki.no czyil'llne tylko w 
dnl pogod·ne) 

TATRY-LETNIE „Słodka 

Charity" (USA) g<><h. 19.30 
(kino czyn.ne tylko w dn.I po­
god·ne) 

STYLOWY - Tylko dla kL'?1 
studyjnych .Sz.a-iony Piotruś" 

od lat 18 (franc.) godz. 15 30 
!7 45 projekcja DKF - g. 20 

STUDIO - Tylko dla ki.n stu­
dyjnych. „Podróż doo·kol11 
mojeg-0 mózgu" od elat 16 
('Wę.g.) gooz. 1'1.15. ,.Grek Zor­
ba" od Jaot 16 (USA) g. 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem .Lud'Zie z hotelu" od lat 
16 IU~A) godz. 10, 12.30 15, 
17.30. 20 

TATR1' ,.Powrbt rewolw!'• 
row"a" od laot 14 (USA\ gooz. 
10 12.30 B2~ki „To moja wi­
n ·a" g-ndl'Z. 15. 16 17. „Pu~a·p­

ka" od la~ 16 ('POO.) godz. 18 
20.15 

CZA.JKA - „Baom:'l-a as.a kler" 
ll'adz.) oo lat H gooz. 17, 19 

DKM - „Wah-adfo" (USA) od 
(rad'Z.) od lat 14 g-o<i'Z. 18, 

ENERGETYK - n:eczyl'lln<> 
KOt.EJ.\RZ - n:eczvnne 
ŁDK - „OFv~r" rUSA) od lat 

11 god!i:. 13.lo, 16.15, 1'9.:5 
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GDYNIA - „Lege.ndia" od lat 
Il fpol.) godL IO, 12, lł, 16, 
18, 20 

HALKA - ,,Ba.r1'dycl W Medio­
la-nie" od J.at 16 ('Wł.) g<>d•&. 
16. !8 20 

1 MAJA - „Knia·t l Tataił'zy" 
od lat 14 (bułg.) godz. 16.45, 
„Frauleim Do-ktor" od J.at 111 
(Wł.-jug.) fl'OdZ. 18, 20 

ŁĄCZNOśC - nieczynne 
Mt.ODA GWARDIA .,91>at'• 

takus" oo lat 16 (USA) g.odz. 
10, 14, 18 

MUZA - „In1ewiczyina na je­
de·n sez<>n" od lat 18 ~rum.) 
gOO:z. 15.30, L7 .45, 20 

OKA „Popiera1cle swego 
szetyta" (USA) od I.a.t !il g. 
10, 12.30, 15; 17.30, 20 

POLESIE - .. Brzezlina" ep.o.!.) 
O'd ia1 16 godz. l'1, 19 

POPULARNE „Nie ma 
g>Wia.zd w d:!:u.ng'l.ii" ('P"TUW.) 

0od lat 1'6 godz. 17, 19.15 
PRZEDWIOSNIE - „Pocut~ek" 

(ra<lz.) O<l lat 14 godz. Ul, 
,.Co się ula~zylo z pTofe~o­

N!m" (węg.) oo lait la godL 
18 20 

POKOJ - ,,Pa·n Dedek" od I.a~ 
11 (p0ol.) god•z. 16. 18. 20 

PIONIER „Te tame-nt r.n-
ków" od lat 11 (lbu,łg . -NRF) 

g0odz. 15 45 , „zb!e•g z Alca­
traz" od lat 18 (USA) godz. 
l'ł.45. 20 

REKORD „Ruoehomy cel" 
od lat 16 ('USA) gooz. Ul, 
12.30, 15, 17 30. 20 

ROMA - „Romeo i J'ulia" od 
lat 16 (ang.-wł.) g-odz. 10, ll, 
16, 19 

SOJUSZ - "Zamek pułapka'' 
ad lat 16 ('fr·a·nc.) godz. 17, 19 

STOKI "Pa•ni ambasador" 
oo lat 14 ~nada:.) god.:. tą 

l~ 
SWIT - _ .,~o.wiek z H<>ng-

Tuwtma 59, P!ott"kowska 30'1, 
Rzgowska 1471 blmanowsklego 
ll7, Zielona 28, Plac Wolności 2., 

Obr. Stalingranu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

r Klimka ~.-Gin. AM 
ut. Cu.rie-SkloilowskleJ 15 
dzielnica Górna. 

U Kłinilra Poł.·Gln. AM 
111. SteTlingll 13 dl.ielniea 
Sr6'lmteście.. rej<>now• pMad11le 
„K" tlił. Nowotki 50 I Koe>l:lń· 
skiego 32. 

Klinika WAM - aL M. Por· 
nalsklej S7 - U;i.łelnice Poles 'e 
I śródmieście oraz rej. porad­
nie „K" l>l'lY uł. Pt«r~rltlel 
11Y1 i Piotrkowskiej 269. 

Szpital im. R. Wolf - 111. 
Ł~lewnlcka H/31 - cU'lelnla 
Bałuty. 

Szpital Im. R. lorctana - 111. 
przyrodnicza 7/9 da.le-lnica 
WLdzew •• 

ChLMJorgl.a !>'>ludnie - SepltaJ 
im. Sonenbe0rga (Pien-liny l-0) 

ChLrurgLa północ: S:tp:tal 
im. Sonen.be·rga (Pienbny SO) 

Chirurgia urazowa - Szo. ta.J 
Im. sone!lloorga (iPie•nl•ny 30) 

Laryngologia - S-z,p!tal Im. 
Pi.r-ogowa (Wólc:r.ałisoka 195) 

Okullatyke Są>tl.al Im. 
Ba.rlick1ego (IKo.pcińskiego 22) 

Cbiru.rgta I la-ryngologia d?.1e· 
clęca Dnstytut Pediatrii 
fSporna 36/SO). 

CMruf'gia szci:ętro·wo-twa.rzowa 

- Szpital Im. Bulick.le&o fKOiJ· 
cińs!rlego t2) 

Toksyk<>logola - Instytut Ile· 
dycyny Pracy (TerHy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacJi 
Pogotowia Ratunkowego nr.ty 
•I. SieJl.kiewicza U'I, &el. 118•61 

Na otwarcie wystawy przy-

:@o dxień nie0ie 
.6. SpOtkanie z mgT w. Ron­
ny - ryżeserem Wytwórni F'-1-

mów Ośw1.atowych <>raz pro­
je!ccja filmów, <> g·odz. 18 w 
Mt10eu.m ArcheoJ.ogi<:znym (Pl. 
Wolnoścł 14). 

.6. Spotkanie z Leszkiem ROz.­
gą, z cyklu „Wybitn• artyści 

PRL", o .god,z. 18 w Klut>le 
MPi.K „Ruc·h" (Na-rutowicza 
8/10). 

.6. „Byk<>wi chwała" - pre· 
mtera fiLmu re·ż. A. Pa•puziń­

skiego o Fr.a.oo !s:z:ku Staro·w-1ey­
ski.im1 o godz. W w .,GaJer!d n" 
(1Pi-0trkow&ka 77). 'ramżp c-zynna 
wystawa pLakotów Sta>l'<>Wieyskle­
go. 

.6. „Listy z innych §w1atów" 
- mo•no<!ram o g>odz. U w ZDK 
pr-zy ZPB im. F. Dzierżyńsk1e­

go (Piotrkowska 281). 
4 „Rola sztuki fi>lmoweJ w 

upowszechnianiu kultury" 
prelekcja mgr M. Kornatow­
skiej 0 go<liz. 17.30 w Klubie 
N"'1lczydela. 

4 Okręgowa Komisja Bada­
nia Zbrodni HVt:lerowskich w 
Łodzi uzyskał.a wiadom-o . .;ć. że 

8 g:rud•nia :940 r. na u·!. Luto­
mi~rskiei (łW@wcuis Te,\egra­
phenstraSlSe) N 'emcy zastrzeli•H 
Stamisla wę Bal"llcz.a•k. Jej zwło­
ki z.na1lez.l<llno o ll'Qd z. 14.215 na 
terenie getta. Osoby (czlon­
kowie rodziny zamordowanej), 
które coś wiedzą o tym wyda­
rze.niu. proszone s~ o zglosze­
n'e s'ę do ~KB'1:H ('Naru.tOwoi­
cz.a ~. tel. Z71Hie) w godt. !l-15. 

Seweryn Przybylski, albo 
„Sewer" - jak go nazywali 
przyjaciele, w mareu br. 
obchodził 20-lecle pracy In­
struktorskiej w sp<>rcie lotni­
czym. Wylatał na sam<>lotach 
różnych typów ok. 4 tys. go­
dzin, a podczas Zimowych 
l\listrzostw Polski w Lublinie 
w 1968 r. zwyciężył w doboro­
'\vej stawce rywali. Posla<lał 

złotą od'.Znakę szybowcową z 
dwoma diamentami. Wyszkolił 

ok. 200 ml<>dych łudzi, ucząc 
ich tMJdnej I pięknej sztuki 
łatania. 

„Sewer" wybierał się do 
Sudanu, gllzie polscy piloci 
zarabiają dla kraju dewizy 
opylając tamtejsze plantacje. 
Wziął ur!Qcp i chciał go wyko­
rzystać dla „nabicia ręki" w 
trudnych lot...,h na zer1>wych 
wysokościach. Zaangażował 

się więc do Oddziału Wro­
cławskiego Przedsiębiorstwa 
Usług Lotniczych i właśnie w 
niedzielę opylał plant...,ję ne­
paku na polach koło Srody, 
w woj, poznańskim. Latał na 
wysokośeli 1 m ł)ad zlel'nią na 
samolocie „G wron". Na koń­
cu pola trzeba było raptow­
nie zwiększać wysokość, bo 
rosły ta,m arzewa. Za trze­
cim za\vrotem „Gawron'' za­
wadził o drzewo skrzydłem, 

które odleciało. Samolot spadł 
na ziemię. Eksplodował zbior­
nik z bentyńĄ.„ 



;lnqrobki 
• w kilkunastu modelach 

) 

' 
I 
I 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
: ROBOTNIKOW niewykwalifik01Wanych na wydzia­
ły przędzalni i wykończalini zwrotniczego l dró:bni­
k·a z uprawnie.nJami PKP, ślusarzy remontu 
i malarzy przy)mą Z'araz Zakłady Przemysłu Ba· 
wełnianego im. J Marchlewskiego Poltex" w 
Łodzi, ul. Ogrodowa 17. Zgłoszenia " przyjmuje 
dział kacM' l szJ<olenia za.wodowego w godo:. 7.30 
- 15.30. 2567-k w ramach usług za gotówkę 

i na raty wykonuje solidnie ~ SPAWACZY - monterów lub spawaczy - ślusa-

I terminowo 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
IM. H. SAWICKIEJ 

rz'{ i robotnika budowlanego zatrudni Samo-
l dzielny O_dd'l:iał Wykonawstwa Inwestycji przy 

ZWS „A!Jilana" w Łodzi, uł. Armii Czerwonej 89. 
Zglo.sze:ma kandydatów przyjmujt! sekcja za-trud­
nienia i plac w godtz. 6.30 - 14.30. 2711-k 

w lodzi, ul. Piotrkowska 137 

tel. 625-51. 

1 INŻYNIEROW budownictwa lądowego z upraw­
' men:am: oraz techników budowlanych z upraw­

i memami na stanowiskach kierowników robót 
I wod.-kan., ciepłown.iczych, ziemnych lub na tn· 

nY'.ch . s tanowiskach w zanądzie przedsiębiorstwa, 
inzymera mechanika na stanowisku kierownik-a 

1 bazy transportowo - sprzętowej lub zastępcy. 
1 zat;udm Łódz~ie Przedsiębiorstwo Robót Inżynle. 

ryJnych,_ Łódz, ul. Sienkiewicza 85-87, Zgłoszenia ZAMÓWIENIA PRZYJMOWANE 
SĄ W ZAKŁADZIE 

przy ul. Smutnej 16 
) w godz. 7-15 oraz w punkcie 
: przyjęć przy ul. Piotrkowskiej 87 
) (lewa oficyna, parter) w godz. 

.15-18. telefon 384-35. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

pl'zyjmuJe sekcja kadx, pokój 801. 2651-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
PRZYCHODNIA Skór- SAMOWAR e•le•kltry~zmy, 
110-Weonero1og·1oezna m. ly.żec7Jki srebrne, a•pa•rat 
Łod~'.· u •l. Zakątna ł4, sh1ooowy, p-laszcz letni 
pokoJ 17, przyj.~uJe ca- d&mski za.granicz.ny, ~z.a-
!ą . oobę . (1oprocz me- fę 3-<in:iw-i>ow ą, kredens 
d.z1e'1) . ud·z1ela . porad w kuchenny, wżywany 
zakresie cho.rob wene- pł'3szcz karakułowy -
rycz,nyd1 i leczy bez- sprz,edam. Trawgul\ota 4 
pia tnie 2932 k m. 17, te·l. 2112-M 

SPOLDZIELNIA Lekariy PALMĘ „Feni•ks" ta.n.La 
Specjabs-tów „Z<i.r<>wie" s.przedam. Te•!. i22-52 

= I 
ZAPISY Al. Ko~ciuszki. f{I .leczy SAMOCHODZIK ,,Mo· 

i 01pe.ru,e zy'1ak1 konczvn skwicz" 111a 1POO•aly -
P O M A T U R A L N E <lobnych, wykonuie za- sprze<iairn. Cioo!Jwwskoe.go • • l>iegi ,ghnekolo·~iczne, le- 3....,;;1 89~9 i( • • • • • • • • 

STUDIUM MEDYCZNE czy w za1kre5:e chorób 
kobiecy~h. Przepre>wadza „SKODĘ 1000 MB" na· 

PIELĘGNIARSTWA bad.ani.a histopatol~i~l- tychim1a.st S1p1"Zed.a•m. Mu-
111e '1 cytOilo,giczne. Bii.ż- ~ a-rs•ka 211 (J1uJianów) 

i POŁOŻNYCH sze iln!orma"Je tel. 664-&7 SKUTER „Wiatka", stan 

ogłasza zapisy na rok 1971-72 Dr Jadwiga ANFORO- ideai1ny siprzedam. Cena 

do klasy pierwszej dla łodzianek. Nau- WICZ weneryczne, skór· 8.ooo. Tel. 481-lW, po 18 

ka w Studium Pielęgniarstwa trwa 2 ne w.3<>-i 9• Próchn ik.a 8 „WARTBURGA Stan-

lata, w Studium Położnych 2,5 roku. PLAC lWO m klw. Nowe d>aird" wylosow.a1t1e•go w 
: Z.łotno apnedam. Po- PKO ~zedam. Oferty 

Wa.runkami przyjęcia są: : siadam „żuk11", woLny .,10336" Pra$a, P1otr>ko•w· 

1. posiadanie świadectwa dojrzałości, • czas, ocz.eku1ę pr-opozy- s_k_a_96 ________ _ 

2. dobry stan zdrowia, : cjL Oferty „906S" Pr>asa „SKODĘ 1000 MB" -

3. ukończone 18 lał - nie przekroczo- : Pio,trkowska 
96 

s·pnedam. P i<>brlkowska 
• ne 35, : DOMEK jed:nwodzinny z Z26 m. 9, gooz. l&-.18 

: 4. złożenie egzaminu wstępnego z hl- ! :~!='.fc:.~e p~ie:cz~~.a „SYRENĘ 102" . po ka p i-
• gieny. • pJa.c 4.400 m k'W. na tra~ tal•nym rem<>nc1e, ~·t·an 
: • · Łód.ź L k dob ry &1P'rzed.am. Łódtź , 
• .Podania należy składać w sekretariacie : sie . - as • przy Bu.c:„ka 3a o.a 18 (odom w 

: szkoły, ul. Ciołkowskiego 2. Dodatko- : ~:~ c~'.Z::;,m ~Ie~~; ogródiku) 10094 g 
: wych informacji telefonicznych udzie- I „9079" Pra.sa. Pwtrkow- „WARSZAWĘ 203 cam-
i la sekretariat, tel 430-26 w godz. 9-14. : ska 96 bi" - "l>rzectam, l;ódź, 

• Rzg0>~k.a ł5 (skle!P spo-
•••••••••••••••••••••••••••••••n•••n••••••• PIEC ikaflO<Wy pra:ell-OŚny żywczy) 8769 g 

'

sprzedam. Na.rutowJcz• 
-..--------------------- 115a . tOJOO g „WARSZAW.I!; %03" &ór· 

U KOGO ZGASNIE SWIATtO 

1. W dniu 19. V. br. w godz. od 8.30 d~ 
Osiedle „Dąbrowa" bl. 602, 603, 604, 607 
2.. W dniu 21. V, br. w godz. j.w. 

WOZKJ JnwaliodJ>Jkle _ nozaw°:r0>wą r<>k 196ł -
ręczny, motorowy jedno- sprzoo.am. Glów:na 36, po 
osobowy i pokojO'wy - godz. li! 996-3 g 
sprizedam. Ł~, Ar·mil „ w ARTBURGA 312" (cza.r 

11.oe. C::erwo•nej 7a m. 11 Go- ny) sp.rzedlam. Lu.tomier-
1 609a. lilllSlka 9l00 e ska 1Cl5a ro. 83 

Osiedle „Dąorowa" l>l. 601, &Ola, 605, 806 608, 
610 i 619. 

3. W dniu 2ł. V. bT. w godz. J.w. 
uli.ce: Obr. stalingrad•u od nr 51 do 85 t od nD 

46 do 64, Cmentarna, Żeromskiego od Obr·. 
Stalingradu do Próchnika, Ta.trzańska bl. 
od nr 86 do 95, 75, 97, 98, 121, 123, 124, 125, 
127, Aleksandra od starorudzkiej do Rze­
mieślniczej, Finainsowa od Statutowej do 
Granicznej, Przewod•nla od Wojewódzkiej 
do Matowej, Osiedle „Dąbrowa" bi. 502, 
503, 504 i Przędzalnia~ bł. 516, 516a, 517, 
518, 519, 520, 521, 5:13. 

4. W dniach od 24. V. do 9. VI. br. w godt:. J.w. 
ulice: Fo·rnalskiej, Mińska, żubrowa, Wygodna, 

Celna, Kajakowa i WróblewskJego od Bra­
tysławskiej do toru PKP. 

S. W dniu. 25. V, br. w godz. j.w. 
Osiedle „Dąbrowa" bł. 60, 61, 82, 113, 84, 
66 81, 82, 83, 84 i 85. 
6. W dniu 26. V. br. w godz. j,w, 
ulice: Armii Ludowej od Jaracza do Składowej 

Piramowicza, Narutowicza od PiramO!Wicza 
d.o nr 60 i Składowa. 

7. W dniach od 26, V. do 10. VI. br. w godz. J.w. 
ulice: Scaleniowa, Wejherowsk>a, Halki, Prze-

strzenna i Rudzka od MunLcypalne.j do 
Scaleniowej. 

Dnia 16. V. 1911 roku po 
pieniach odszedł od nas w 
opatrzony św. sakramentami 
Szwagier i Wujek 

S. f P, 

ciężkich cier· 
wieku lat 66, 

ukochany Brat, 

EUGE'NIUSZ 
STAMIROWSKI 

Pogneb odbędzie się dnia 18, V. 1971 r. 
o godz. 15.30 z kaplicy Starego Cmentan.a, 
przy ul. Ogrodowej do grobu rodzinnego. 
Zwłoki spoezną u boku ukochanej żony. 
O smutnych tych obrzęda.ch za•wiadamiają, 
pogrążeni w głębokim bólu 

SIOSTRY, BRAT, SZWAGROWIE 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 18 maja 1971 roku zmarł nagle w 
wieku Ia.t 76 

S. t P, 

WIKTOR MOKSZAN 
Pogneb odbędzie się w środ, U maja 

br. o godz. 16.30 z kapli.cy cmental'IL& rzym.• 
kat. na Dołach. Stroskani 

ŻONA, SYN I SYNOWA 

Dnia 15 maja 1971 rok·u zginął Uasiczną 
śmiercią 

RED, 

JANUSZ SŁOWIKOWSKI 
pracownik Rozgłośni Łódzkiej 

Polskiego Radia. 
żegnamy nie tylko cenionego Twórcę 

ale przede wszystkim prawego, nieod:tało· 
wanego Kolege dziennikarza -

PRACOWNICY I KIEROWNICTWO 
ROZGŁOSNI Ł0DZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA 

MA.SZYNłii óo pilkowa- „SKODJG S,pa?ltak" tanio 
.nila k!la\P, st.a.n Daird„o 51Przedam, Tel. :ua-M, po 
d<>l:>!Y sprzed.am. Mles-z- godz. 16 W4>16 g 
czan.Ska 46, te'!. 416S-~8 
-----'------- „ZASTAVĘ" pii1nie 51prze-
GINEKOLOGICZNE na- daim. Łooź, Zachodnia 
nęd.:oia ('cięża.rek), Małą 23c~ @086 C 
Encykllo-pedię Powszech- . 
ną, miedlz:iane naczy-nia JELENL'\. _ Góra - pok.oj 
kuche1111ne - sprzed.am. z kuchI111ą, przed.pokój, 
Ofe.rty „S942" Pra.sa, w111ę<ka,. wyigody _Obez c.-0„> 
Hiotl"kO!WS'ka 96 z.a.m1ernę .na miesz·kan-1e 

w Lodzi. OfE!ll',ty „90SS" 
MŁYN wod1t1y czy.nny, P.ra.sa, Pioitr•kCllWIS'ka 96 
~rzy ,p a•rY waków, g-o.spo-
dars·two 6 ha - za,budo- POKOJ, kud11ruia, c.zęś· 
wania ma.sy'Wltle woje· c.1owe wy.gody - sta·r e 
wódlvtwo łód,.,ki~ _ ca- bouod?Wnictwo - śród· 
ło&ć 800 tysięcy soprze- ID1escie ()9 _m . kw.) -
dam. Ofe.rty 1'0~76" parter, zam1enię 111a 2 
Biuro OgJoozeń," war- polroj~ z kuehinią, naj· 
sz>awa Poomańska 38 chętrue1 st.a.re bllld<>W· 

' ni.ctwo, pa.r>ter wykłu-

WÓZEK bo.ca.ny do ,,Pa•n- czony. Ote.rty „9078" 
non.ii" sprzedam. Te·le- P.ra•sa, Plotrkowsk.a 116 
fon &.13-U•l, Kaiprzyk 

2 pOKOJE, kUochnia -
„OPLA 01ianą>ię" ~ „ Adle- częŚ>Ci-OIWe wygody, za· 
.ra .JunioTa" tanio sprze- mienię na po·kój z ku­
dam. Zaiwad,.,k'i, Pa.bian-i- chn.fą w b>loikach. Te·łe­
ce, uil. ż-ukowa 60 fon 869--01 9074 g 

• 

• • • • • • • • • • • • • 

................•...•...•.......... „ •••••.• 

im. 

ZAPISY 
ZASADNICZA 

SZKOŁA WŁOKIENNICZA 
dla PRACUJĄCYCH 

ZAKLADOW PRZEMYSLU 
BA WELNIANEGO 

J, MARCHLEWSKIEGO w LODZI, 
ul. DREWNOWSKA 88. 

przyjmuje zapisy 
na rok szkolny 1971-72, 

kandydatów z terenu m. Loci.z.i na na­
stępujące kierunki: 
• PRZĘDZALNICTWO BA WELNY 

(2,5-letnia) dz.i..ewczęta i chłopcy w 
wieku 15 lat, którzy ukończyli 8 
klas S<Zkoly podstawowej, 

e TKACTWO (2,5-letnia), dziewczęta 
i chłopcy w wieku 15 la~ którzy 
ukończyli 8 klas sz.koly podstawo­
wej, 

• • • • • • • • • • 

• 

9 WYKONCZALNICTWO (2,5-letn.ia), 
chłopcy w wielt!u 16 lat, którzy • 
ukończyli 8 klas sz.koly podstawo-
WeJ. 

Miesięczne wynagrodzenie za pracę 
w czasie nauki wynosi: na I roku -
205 zł, na Il roku - 375 zł, na Ili ro­
ku - wg Układu Zbiorowego Pracy • 
Zapisy przyjmuje se~retariat szkoły 

w Lodzi, ul. Drewnowska 88. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •!llłJ••••llAJI~~···························· 

Dziś ~Radio-t'Ielewhji 
WTOREK, 18 MAJA 

PROGRAM 
40.00 w.1a0a. l0.\15 „Pe.pe Les· 

me.s11 
- f•raigim. 1.0.25 z mtUzykJ 

kl1asye7Jnej. lU . .5(1 ,,M1ao;ota w aa•w­
nej Pru&ee" - fel. 1'1,00 Kon~ 
cert est.ra.clowy. 11.3-0 Dedy•Jrn· 
jemy U z.ima.nie. 1:.49 Ra.cioz1<:e 
a dz.iec<k·o. 12.-0.'i z !<.raju i ze 
świat.a. :2.25 Ry·~my 1 melodce. 
12.45 Roln i.c0zy kwadira.n.s. 13.00 
1
.,,TarJ.u Tur ulu". ltł.20 Ka.nceirt: 
lJ,,4() Wi.ęcej, 1ley1ej, ta•niej. 
11'4.00 I meldu.nek z tra.sy WP. 
14.05 „Ro1Jprawa „Pod Dor­
szem" - no•wela. 14.30 II meł· 
dunek a. tra.sy WP. 14.~5 Kom­
pozytw tyigo<!utia - E. G r-ieg . 
l.5.00 ILI meldu•neik z trao;y WP. 
15.0S Wiad, 15„10 Godzuna d•la 
d·ziew<:z.ąt ; chłopców. 16.0o IV 
meld'Unek z tra.sy WP. 16.05 ze 
swi.a1ta opery. 16.30 V mektu-
111ek z trasy WP. 16.35 Po,po­
~udJnie z mt>od.ością. 16.45 Trans· 
mi.sja z zakoń.C<ze.nia XI etapu 
WP z Usti n/Laibą. 17.20 D . c. 
Pe>poludln.ia a. mlodośc1ą. 18.M 
Muzy'ka i aktua.1no'Ści. 19.15 Dla 
domlU i dJ.a cie.b Le. 19.3-0 Ko.n· 
ce.rt życzeń. 20.00 Dz1en.nik. 
Z0.30 Muz. luodowa. :I0.45 Kr<>n.i· 
ka spol"t. 21.00 ,,.Ko.Illtli•k1t". 211.2'-0 
„Cz&r1ny Ma·vwie~" słuch. 
22.J{) MuzY'k>a hi.s2!panska. 23.00 
IlI wyd.. dziennrk·a wie.cz<>rne­
go. 23.10 Ln~orma<>Je sportowe. 
23.15 P.rzeglądy i poglądy, 23.25 
Gra zespól J , Milia1na, 2'3.45 
Tańoezyimy dlQ póbno.cy. 24.-00 
W'iadOOIIC>ŚC•i. 

PROGRAM II 

pr~edistawiia: I. Gogolewski. 23.0I 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

ta. 115.00 SuLty 0>rk. kom1pozyt~ 
rów ba.rok•u. 15.3-0 Irhna Arcł1i· 

powa śpiewa w ka!teodJ!"ze ry· 
skiej. 16.00 Wiad. 16.0~ Od stu· 
cLia do studioa, 16.45 (IL) Aktu· 
aJ.noś~i lódz,kle. 17.00 (Ł) Sp;e- 9.00 Dla szkól: Język pol!lki 
waJą J. Garla•nd i Fra.nk Si- - kl. I Lic. FranciJSze·k ZabłO· 
natra. 17.20 (L) „Dwie stro·ny cki - „Fircyk w zalotach" 
meda,lu". 111.55 (IL) P1e.śn.i G. (W), 10.00 Dla szkól: k.J. IV 
Ma.Mera śp·i~wa L. SkoWTon. „Na piastowskich 1'311Il•kach" 
18.2.Q w;dlnokrą,g. 19.00 Echa (W). 10.20 „Do widzeni.a, doju· 
dini•a. 1'9.15 Le~crja jęz. a·ng. tra" - fi1m fab. prod. p0Lsk1ej 
19.3-0 Ma®a.zyn li>teracko-l!lluzycz-. QKa.t0>wice). 12.45 Przysposo·b•ie· 
ny „Noc w Ma<1ryicie". 21.16 z nie rolnicze (W), 13.55 PrZYStPO• 
na®r.ań soli.stów. Zl.30 Re.podaż sobienie rolni.cze (WJ. 14.40 Ma· 
Uteracki „8'o'len'izanci". 21.50 tematy<ka dla ósmokla~stów 
Wszy•!Otko... o jed'hej piose,nce. QW), 115.10 Politec'hniika TV: Ma• 
22.00 Z kradu i ze świaita. 22.30 tematyka - rok I - Zastoso• 
Wiad. sport. 22.33 KJ·u.b Eks- wa.nie róimiezki zu;pebnej - cz. 
pwterów. Z2.48 T. Różewiez - I tz W.roctawi.a). 15.45 Poliotech· 
Wiernze pierwsze i ostatnie. nik.a TV: Matema•tyka - rok 
23.03 Ka.ncert sym~o·n. 23.50 I - Zasta.sowa·nie rótniez•ktl zu· 
Wi·adomości. . peł•nej - cz. II (·z Wroclaw:a,>. 

PROGRAM III 16.2() Wiadomości dnia (L) . 
12.05 z k.ra.ju i ze świata. 16.35 Dziennilk [W). 16.50 XXIV 

12.25 Koncer't muzyki u.rnwer· Wyścig Po•koju - sprawozda-
sahnej. 13.CO Na krak<>V11Skdej nie z za'l<ończenia XI eta.pu na 

8
,nten.ie. 15.00 Temid.a z ilmpor· trasie Sokolov - Usti na.a La· 

tu - ~·węd.a. 15.10 Murzyczna bą ~'65 km). Po transmisji ok, 
. :7.50 TV Elkr>aJn Mł<>dy<>"l (WJ, 

w1os·na. 15.~0 Eks,p~esem przez 19.20 D a.bra•noc _ „ Jacek S.pio· 
świa1t. 15.l5 Arna.tor ,przy kie- sze•k" ('W), 19.30 Dzie•nni.k (W). 
rown·icy. 16.60 Tu stud·i.O 
Gdańsk. 16.15 .Mi•kiser, czyli ma· 2o.oo Prc>g1!'am f:•Imowy (W). 
ga.zyn przebojów. 16.45 Nasz z:.oo „ Do wid·zenia, do jutra" 
rok 71. 17.00 EkiSpresem przez - fi.ml falb. prod. poi. (1K.ato-
świ.at. 17.05 Quod.!Jbet. 17,30 wi•ce). 22.~5 Dziennik (W), :12 40 

T d " Kron.i-ka Wyści·g·u Pokoju (W) 
" rę •OIWata - od•c. 117·46 1Y:n- 23.05 Po-litechni•ka TV: Matema· 
cz.a5owy k:lu1b jazzowy, 18.lO 
Kraijobra,zy _ maga•zy.n. 18.30 tY'ka - rok I (i:>owt, z Wrocla-
Ekspre5em p-rzez świat. 18.35 wia) . 23 40 Polite~hni•ka TV: 
Mój maJglneto~on, 19.00 K&iążka Ma·temoa.tyk•a - !l'<l'k I Opowt. J 

tygod•ni•a - ,,Dwie opowieści o W•roctawia). 
mifości okrutnej", 19.15 Prze- PROGRAM U 

9.30 Wlad. 9.35 Z życia Zw. bo;e gra Adam Ma.tyszk,O<Wicz. 16.00 •RUS&k il,j jazyk po TV 
Rad1z. 9.55 Na est!'adach u na- 19.3() W khJJbie sierżia.nta -P'.e- (130) - kurs jęz. re5. (powt.). 
szych 1>rzyj.a.ciół. Hl.215 Zespół pr~a grają i śpiewają Bea!ł:lesi. 18.JO „U na.szych przyjaciół" -
Dzieowią.bka - Swie.żo malo•wia· :9.45 Po%tyka d1a wszyst•kich. „w ~óry po słońce i radość". 
ne. lC.55 „Ka1t1ta~a i o·ratwium 20.00 Nowe, n•owsze ; naj-now- Hl.~5 „C2llowiek - chodzący koro-
na przestrzeni d.ziejów", 12.05 sze. 20.40 Nosta•lgliczmy i•nst·ru· puter" Q'.O). 19.20 DobranC>C. 19.30 
Z kra.j•u i ze świ•a•ta. 12.2'5 Fr. ment - gawęda. 2-0.5() Muzyka Dziennik. 20.()5 Polsk i fi.Im TV 
Lis:rit - F\Jneira.Wles . 1'2.40 (L) polsk·a. 2!.3{) W Kluil>ie Firan- „P<rl'S~i joga" z cy>klu: 
Komu1t1 ika•ty. 12.45 (IL) Aud. ka SinaMy. 2!.40 Na poboczu „Woj-na d>OII1owa". reż. J. G~u-

„ S:lJlaikami W·a}k i zwyoe!ęstw". wielkiej po.J.iityki - fe!. 2!.50 za. W.GS „Spo<tkani a wa1rszaw· 
13.05 ('L) „Melodie dla cie·b:e" All. Bo.rodJvn „Kn•laź I>gor". 22.00 · skie" - OTV Warszawa na 
- koncert. 13.20 (Ł) Radiowa Fakty dmia. 22.08 Gwiazda sie- ek"anie. 21.35 24 godzimy. Zl.45 
lista pn:ebojów. 13.40 „ Dziew- dmiu wi~zoTów - Paul A·nka. „Wa·Her a•nd Connie" (16) -
c•zyna i sam-otny cztowdek" - :iti„1•5 „Ben•iowi;•ki" - odoe. 22.45 ku•r-s jęz. ang. :n.15 Ki•n·o wer· 
<l\PO·W. !4.00 W•iad. 14.05 Wiosna W Kllllbie Wa1ndy Wa!l''Sk,ie.j. s;i orygima.Lneo - fihm aniPie l· 
i •klwi•a•ty. 114,45 Bl!lki1ma sztafe· 2'l.OO Daiwiną Li.rykę fra·ncu5'ką ski. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 I I I I I I I I I I I I I li I I I I I I I li llll I li I I I I I I I I I li I I llllf 
=1=1===1 POMOC d<rmowa po- ZGINĘŁA suka d.ober- MONTAŻ i na:pra~ an· 

Srebro-złom 
t•rzebna. Obr. S•t.albngra· man czarny. Odlprowa- ten TV wy'kon'l!je sp-ma 
du 311a m. ła 9968 g dzić: żulba-r<liz.ka 9 m. 89 „KOMINLARZ" w Lodzi, 

SZCZECIN - 3 pokoJe, 

~''''''''''''''''''-'" ku1~hin·i~, wygiody, tele- POSIADAM samochó<I t fon, za•m<ieltllię . na !f>Odob- wo•!my czas po 15, ocze-

u·I. Piotl"kowska 50, tele· 
fom 232-<64 3051 k 

kupują sklepy 

„Ars Ghristiana' 
woz. 

aL Jaracza t 

aL Lutomierska lł 

a====:1===1= 

11'\e ,w Lodzi. 01eTty ku~ę p.r{)!pozycji. Ofe rty DAM •na•"rod~ za al1sz 
•. 90ł7' Prasa, PiotrkC>W· „9028" Prasa, P1ot•r,kow- teatrałny lub pTogram ze 
ska 96 ska 98 sztu•ki Blizińs'kiego „Pan 
Ml.ODY ~lęgowy pra- Damazy" ,z A. Zelwero-
cu1""'Y (Ina dede'"-cj.a.ch) wiiczem w roJi tytulo•wej. „- ""' SUKNIE ślwbne wy1poty- Telefon 3~2-43 Lódź 
poszwkuiJ:; ~oko•ju. Ofer- czam. P1otr•klowska 38. 
ty „905!2 Pr asa,, 1'10.br- Wa1bcza'k 7988 g 
kOIWISka 96 ----------1 OSOBY będące świad'k8• 
MA.TEMATYKA - U.CZ· NAJWIĘCEJ ofe!"t po· m1 Wj1'pad1ku, ja•ki miał 
niom, sbu<len.tom. !lg>za- siada .pry•watne B' , mie,Jsce w dJni'll 'J:1 ma.r-
m.;iny W1Stępne. 2'5'1-5'7 - Matr · 1 .uro ca o godz. 13.lll na ul. 
mg>r Plu&k()!\'f.Sk!i 9i8'7 g ka", ~=·a~a. ·~~~~~: Koopcińskie,go przy koś· 
ANGIELSKI - 3'13..(il9 _ ralna !il. Informacje 10 ciele św. Teresy k..Syre• 

211 k · i-57 na" potrąciła sta~szą ko· 
CZYSZCZENIE dywa.n6w GaijicJ.a, too75 g 7'nacz aml a 1< l>ioeitę), ipr<rSZO•ne są - o 
z odlJ:>i.orem i dowiezie S':.:ontaklto•wia•nie z pe5z· 
ńiem, te.!. 307-00, 2112-37 MATEMATYKA, f·izyka. POGOTOWIE telewLzyjne ko~owamą Heleną Ma•la•r· 
S\p-ni-a Pracy „Czys·tość" m>a1giiste.r Niepokojoezyck:, Iireneusz Dynow.s"k l, te•!. c:zy>k, zam. Lódt_ No• 
DWA iJ>-Olkoje, Jtu.s:ooię tel. 50040 9230 e; :no-m 8919 Ir wot<ki 99 m. 2 • 

du;że, roZlk~a<Lowe, śrOd mieście a:.amienię na dwa ~"'"""_..,...,..., ____ ,_,...,,.._...,,...,...,...,...,...,...,...,...,...,...,..., .... __ 

~~~b~~y '01t:~~jsze0f~.ra; I ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACV . 
„921•1" Pl'l36a., l'.i>0tr ~ow· 
ska. 96 LEKARZY SPECJALISTOW, 
POKOJ z lkucllnią 
dom:k.u własnościowy 
spra.e•f.am. Wjadomość: 
Ohoj•ny, Okiręg>ow.a 111 m. 
7, IPO ,godz. 16 

SZCZECIN - trizy.polko­
jowe mie.sz>ka•n ie, nO>We 
bud<l'Wlni.c>tiw-0, kWa>te.run­
kowe, śródlmieście, s!o­
•nec ,,ne, te·lefOlll, O'g>rze­
wainy ,gairali, -zamieni„ 
na IPOd•o·bne w Łod·zi . 
Oferty „9025" Prasa, 
Piotr·kowska 96 

Ml.ODE, be.zdzdeibne ma.l­
żeńistwio, C>Jlon.kowie spól­
d•zie:Ln.i .po-s,.,ulkuje na 2 
1ata IPOkoiJ>u a. 111iek•ępu­
jąicym we-jśC'ieim. Oferty 

901.0" Prasa, ~tr·kow­
Sk.a 96 

3 POKOJE, !k\llChnię wy­
~dy (be" c.o.), I pię· 
1>l'o. stue budowni<:~wo, 
ceirut!l"llm, wamoien>ię na 2 
pokC>je, ~u.chn.ię. Oferty 
„8390" PiraiS!a"' Piotrlrow· 
ska 96 

pOSZUKUJĘ i)-O•koju z 
wyigJodam.i i 1t1iekrępu,ją­
cyim weij:9ciem. Oferty 
.89813" Prasa., Pkotro.Irow­
S'ka 96 

GDAl'ilSK - •kwate•runko­
we ipo·kój z k.uO!mią, 
pebny komJ-ol'lt, blisko 
mo•rza, 'Zatmieni~ na po ... 
d-Olbne w Łod·zi. Oferty 
„8!Jt5" Pria5a,, Piotrlkow· 
ska 96 

MIESZKANIE, IPO-kój, k·U­
ch•nia, wyig·ody, telefon, 
ga.raż - blloki - ce•n­
tr'U.!Jl <Io wy.najęcl:a. o­
ferty „8901 ", Praisa, P1otr-
1<0IW'S'ka 96 

PRZYJMĘ d>w,ie oso'oy 
111-a miesz•k>a.nie, Lu•to· 
mienlkia 19 m. 'Jfl 

SZCZECIN - 3 po.koje „ kuchin°ią, k'W'a>t~!"Un•k-0-
we, zamienię 111a 2 po­
ro~ z ·k·U•chnią W Łodzi. 
Srezecim, Kollą~ada 29/1 

SPÓLDZIELCZE M-5 Te­
ofilów, a:a>IIl'ienię na M-5 
w ok•o.Ucy Radiost..'łcji, 
R.onda Titowa lu•b cen­
trum. Tel, 299-24, po go-
dlZi•nie lll: -

~.z D R O W I E11
• 

w ŁODZI, ul. WOLCZA~SKA 27. 

ZAWIADAMIA 
swoich aktualnych i przyszłych klientów, ie 
LABORATORIUM ANALIZ CHEMICZNYCH 

wykonujące analizy wody, ścieków, 

atmosferycznego i na zawartość 

toksycznych 

powietrza 
związków 

(badanie substancji szkodliwych dla zdrowia) 

Z DNIEM 15 MAJA 1971 ROKU 

zostało przeniesione do nowego lokalu 
przy ul. SIENKIEWICZA 791 tel. 603-01. 

Laboratorium czynne codziennie 

w godz. 8.30 - 15.30 (w soboty 8.30 - 12.30) 
. ................................................................... ~-............ -............................................ ~ 

1:=1=1===1=1=1=1===1===1 I 

Ili PO~SKI ZWIĄZEK MOTOROWY w ŁODZI ~:.:: 
• informuje użytkowników Ili 

Ili 
motocykli W~K, SHL i motorowerów „KOMAR", 

• ze zostały autoryzowane 

Ili 
STACJE OBSŁUGI SAMOCHODÓW: 

ŁODż, ul. Łanowa 99 
• Ili TOMASZÓW MAZ· .• ul. Wyzwolenia 18 

SIERADZ, ul. Opłotki 4 
iii RADOMSKO, ul. Traugutta 9 
/ . SKIERNIEWIC_E, ul. Armii Ludowej 35 ,.,, 
::; WIERUSZOW, ul. Wieluńska 1 • 
1•=1=1--1--1--1 ~ .............. - = == = ===:1===:1===:1===:1• 

• 

Ili 
• 

Ili 
• 

Ili 
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„Bezpieczeństwo europeiskie 

swaranci.ą przyszłości 
.KULT UR A" I 'O:K OL I CE* 

„ . ' ... KULTURA I O~OLICE *· 
ncszego pokolenia" 

' Pod takim właśnie hasłem 
Odbywało się w mi.nioną so· 
bot~ i . nied~ielę w Sulejowie 
semmar1um naukowe aktywu 
ZMS-owskiego UŁ oraz lekto­
rów ZŁ ZMs. Seminarium to 
zakońc>:yło roczny cykl pra~y 
ideowo - kształceniowej ZMS­
owców - studentów Unlwersy-

ł tetu Lódzkiego. 
t1r' W ramach tego cyklu Odby­
' Walo się bardz,o wiele roż11<>-

.•~'; . ----
' .„, lt:zvielnicv Di:.:' 

ł!!_o odlxldO~ 1J1JM!BllI 
W ubiegłą sobotę i wczoraj 

w sekretariade naszej redakcji 
na Fundusz Od1budowy Zamku 
Królewskieg0 w Warszaw14' 
wpłacili: 

Rzemieślnicza Spółdz,ielnla Za-
opatrzenia i Z.bytu Branżv 
Spożywczej (Kopernika 46) 
3.130 z.J; p<racownicy Bazy Re· 
montowej „ZREW" (Rokicin­
ska 144) - 268 zł; Pracownicy 
I StacJi Ruchu MPK - motor­
nic:oo·wi~. konduktorzy i dYs· 
pozytorzy (Tra.mwajo.wa 6) 
1.322,20 zł; u·czestnicy wyciecz· 
ki d 0 Warszawy wrganizowa­
nej dla laureatów konkursu 
„Dz.jennika„, „Argedu" - 255 
złotych. 

r .odnych imprez, że przypom. 
nimy chociażby seminarium do· 
tyczące perspektyw ro„woju 
gospoda.i-czego Polski, na spot· 
kania.eh w studenckich ośrod­
kach dyskusyjnych oma wiano 
najciekawsze problemy pohty­
ki międzyna.rodowej, dyskuto· 
wano nad perspektywami roz­
woju i potrzebami naszego 
miasta itp„ itd. 
Końcowe seminarium jakił' 

odbyło się w Sulejowie nale­
żało . do najcieka1wszych. Na te· 
mat walki o bezpieczeństwo 
zbiorowe w okresie międzywo· 
jennym mówił doc. dr w. Mi· 
chowicz z UŁ, główne koncep­
cje zabezpieczenia pokoju w 
Europie końca Il w-0jny swia· 
towej i okresu powojennego -
przedstawił doc. du- W. Kowal· 
ski z PAN, a dr A. Rotfeld z 
Instytutu Spraw Międzyu·aro· 
dowych referował temat: „Pol­
ska wobec głównych pr()ble­
mów bezpieczeństwa europej­
skiego" (sł) 

Wszyscy 
spotykamy się 

na festynie 
arty stycznym 

w Pałacu Sportowym 

Tylko do 20 maia 
nadsyłanie prac na konkurs 

Z ,,Dziennikiem" na dobre przedstawienie 
Wszystkim naszym Czytelni­

kom - teatromanom, którzy 
pragną wziąć udział w konkur­
sie „Z Dziennikiem na dobre 
przedstawienia", przypominamy, 
iż prace konkursowe należy nad­
syłać w nieprzekraczalnym ter­
minie do 20 maja br. Czasu 
więc zostaro bardro mało, ter­
minu zakończenta konkursu 
przesunąć nie można z pov.ro­
dów organizacyjnych. 
Zależy nam na osobistych 

wrażeniach, przemyśleniach J 

refleksjach związanych z wizy­
tą w teatrach. na takich speg­
taklach jak „Czajka", „Król E­
dyp" (Teatr Jaracza), „Ksiądz 
Marek" (Teatr Powszechny), „ W 
małym dworku" J „Król Mięso· 
pusl" (Teatr Nowy). Niek-0niecz­
nie trzeba pisać obejmując ca· 
loksztalt problematyki, jaką nio­
są poszczególne spektakle. mo· 
żna swoją uwagę skoncentro­
wać na kt6rymś z jej elemen­
tów. Mogą to więc być rozwa­
żania dotyczące idei utworu i 

! 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 li!! - -= ------------------
---

Widzewskie 
tradycje i pamiątki 
R 

SM „Bawełna", ja.ko spółdzielnia mieszka.nlowa. któ­
rej perspektywy ściśle są związane z Widzewem -
tam istnieją i tam będą powstawać nowe jej osiedla, 
zwróciła się do nas • prośbą o rozpropagowanie jej 

nowej akcji społecznej. Spełniamy prośbę tym chętniej, iż 
akcja ta ma naszym zdaniem szersze znaczenie. Dobrze też 
byłoby, gdyby z.naleźll się jej naśladowcy. 

-------------------------------

• • • 
• 
• 

„Ksiqdz Marek" 
"Czajka" 
„Król 
Mięsopust" 
„W malym 
dworku" 
„Król Edyp" 

przedstawienia, gry a.kt()rÓW0 
sposobu inscenizacji Jtp. Powta­
rza.my - nie chodzi nam o re• 
cenzje, lecz o spisanie -0sobi­
stych wrażeń. W równym stop­
niu zależy nam na. ocenach 
krytycznych - ciekawy będz.ie 
dla nas każdy osobisty sąd. 

.Jedna prośba - o to, aby 
wypowiedzi nie przekraczały ob­
jętości 3 kartek maszynopisu 
(można również pisać ręcznie). 

Prace należy przesyłać pod a­
dresem - „Dziennik Lódzki"; 
Dział Kulturalny, Lódź, ul. Pi-0tr­
kowska 96. Redakcja zastrzega 
sobie prawo do opublikowania 
w całości lub we fragmentach, 
nagrodzonych i wyróżnionych 
prac. Nagrody utundowaU 
Wydz. Kultury Prez. RN m. 
Lodm, ZG ZZ „Włókniarzy"• 
TPL i teatry łódzkie. Zainteres()wanych informuje· 

my, iż nadal w sekreta.riacie 
naszej reda.kcji (Piotrkowska 
96, lewa oficyna, m p„ winda 
czy>nna), w godz. 10-16 przyj. 
mujemy "'Płaty na Fundusz 
Odbudo.wy Zamku Królewskie­
go w War&zawie. Każdy wpfa• 
cający otrzymuje kwit kaso wy 
oraz pamiątkową plakietkę. 

Dziś w Lodzl za·chmurzenle 
umiarkowane, w godzinach po­
południowych prawdopodobień­
stwo burzy. Tempera.tura oko­
ło 29 st. C. Wiatry południowe. 
Jutro nadal upaLnle. 

- Nowe osiedla mieszka.niowe, problemy związa,ne z integra· 
cją ich społeczności, poczucien1 więzi z miejscem za111iesz­
kan1a, to - powiedrziano sobie w „Bawełnie" - nie tylko 
rozv11ązywa.nie 11dzisjejszych 1

' spraw. ale również oparcie się 
o historię dzielnicy, nawiązywanie do jej tradycji. Przy 
współpracy z dzielnicowym In.spek.tora.tem Oświaty oraz To­
warzystwem Przyjaciół Lodzi „RSM „Bawełna" za.planowała 
szeroko zak·rojoną akcję, której celem jest urato·wa nie tego 
wszystkieg-0 z warstwy kulturowej, co odchodzi wraz z wy­
burzanymi murami. Wśród młodzieży sz.koLnej ogłoszono 
apel o zbieranie pamiątek po starym, odcllodzącym już Wi· 
dzewie. Cllodzi tu szczególnie o stare zdjęcia. pociztówkl, 
dokumenty, gawędy, wspomnienia i piosenki związane z 
przeszłością dzieln icy . Ponieważ wielu z rdzennych widze­
wia.ków opuśoilo sta.re miejsca zamieszka•nia. organizatorzy 
akcji zwracają się do ńich z prośbą o ofiarowan.ie lub też 
wypożyczenie spółdzielni na kilka miesięcy pamiątek, które 
posiadają. Zebrane ek&ponaty wyk-Orzystane zostaną jako 
materiały do wystaw, gawęd, prezentacji estradowych, nie· 
które z nich zostaną być moie, w zalei..ności od - wartości, 
wydane d.ru.kiem. W sprawa.eh tych można kontaktować sii: 
z RSM „Bawełna", ul. Okrzel łO, tel. 286-40 wewn. 52. w 
godz. 7 ,30-15,30. 

: ~-~-~~~--~~~~~--

<ip) 

Słońce zajdzie dziś o 
a jutro wzejdzie o 3.43. 

Imieniny obchodzą 

Aleksandra I Feliks. 

19.33, 

Eryk, 

Kron eka wypadków 
+ Wczoraj prokurato·r po·wia­

towy w Tomas.zowie wydal na­
kaz aresztowania Marka M. za 
dokonanie rozboju na będącym 
w stanie niet·rzeźwym Mieczy­
sławie C. Poszkodowany do.znal 
wstrząsu mózgu. 
+ Prokurator w Rawie Ma­

zo•wieckiej polecił areszt-0wać 
Zygmunta B„ który pobił no­
żem Andrzeja P. 
+ W Topoli Królewski.ej, po­

wiat Lęczyca wpadla pod mo•to­
cyk.1 8-letnia Ewa K. Dziew. 
czynki: przewiezi-0no do szpita­
la. 

(Francis?Jkańska 70) potrącona 
zostaJa przez ni.e ustalony samo­
chód. Swiadków pros.i się o zło­
żenie zeznań w WKRD MO. 
+ Na ul. Mlil.ionawej z cięża­

rowego „Stara" IO 9607 wy­
padla szlifierka wa.rtości 100 tys. 
zło.tych. fylaszyna ulegla ;misz.. 
czeniu. + Na ul. Zachodniej przy 
Próchnika 44-letnia Halina P. 
(Gdańska 25) potrącona została 
boki.em nie us.tal-0nego tramwaju 
dozmając obra.żeń. Swiadkowie 
tego wypadku pros.zeru są do 
WKRD MO. (kl) 

• 

Jak już informowaliśmy, 23 
maja br. o godz. 15.30 w Hal! 
SportO'wej odbędzie się wielki 
festyn artystyczny w wykonaniu 
artystów scen łódzkich. Nasze 
teatry przedstawią podczas nie­
g-0 najciekawsze, najbardziej 
widowiskowe, bogate muzycz­
nie, fragmenty swoich spekta­
kli. W sukurs aktorom przys7Ji 
plastycy, muzycy i filmowcy, 
którzy zapewnią atrakcyjną o­
prawę widowiska. · 

Obejrzymy m. In. tragmenty 
sztuk „Boso, ale w ostrogach" 
(Teatr Po·wszechny), „Na szlde 
malowane (Teatr Nowy), „We­
soła maskarana" (PTL „Arle­
klin"), „Orly i trąbki" (PTL 
„Pinokri-0"), „Kordian n (Teatr 
Ziemi Lódzkiej), „Wiedeńska 
krew" (Teatr Muzyczmy), „Lez· 
tern" (Teatr Jaracza) i wyjątki 
baletu „Harnasie" (Teatr Wiel­
ki). Całość widowiska reżyseru­
je M. Stefa11ski. 

- -- --- -- ----= --„ --= -----------= -------- -- --= ---- -- -----Jedinocześnie spóldz1eln1a oglasza konkurs fo·tografic-zny : 
„Widzewska niedziela", którego fina! nastąpi jesienią. Bliż- : 
sze iinfo.rinacje pod ws.ka.zainym wyżej adresem. -
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Dr Zvumunl 
Lutoszewski 

odznaczony 
1'1 bm. 1 okazji on.i.a Działa.; 

cza KuHury, w sa1l-ac'h Pałacu 

Łaz.ieonkowiskie@o w Warszar ... ·ie 
m hnisteT kuHu•r y i sztuki Lu• 
cjan Mo•tyka udeko•rowal od-
z.na.czen'ia.mi p.ańs·twC>Wym.i 1 
odzna•ką „Zasłużony dziiałacz 

kiul<tucry" l.2tl dz'iałaczy kuMu.ra.l· 
ny>ch i twór-ców z cale.go kra­
ju. 

M. In. Ordeirem Sztam.dani 
Pracy I kLa.sy został odznaczo­
ny Zygimunt La<toszewiski, dyry• 
gell't i k ien)IW'ni•k artystyczny 
Tea•tru WJe1k•ie.go w Łodzi. 

• • + W Przęsławie, pow. Brze­
ziny motocyklista nie zachowu-
jąc ostrożności, zd.erzył się z W dniu wozoraj'Szym w jed-
samochodem. Kierowca moto- n ym ze stawów przydrożnych 
cykla poniósł śmierć, a jego w Konsta.nty.nowie utopii się 

Dochód z tej społecznej al<cji 
środowisk artystycznych i -0rga­
nizatO'rów, przeznaczony zosta­
nie na fundusz oobudowy Zam­
ku Królewskiego w Warszawie. 
Bilety po cenach przystępnych 
do nabycia w „Estradzie„ i w 
biurach tu.rystycznych. 

pasażer ciężkie obrażenia. uczeń szkoły podstawowej, 13-+ Na skrzyżowaniu ulic letni Zbys.zek B. Festyn je't jedna z imprez Ili 

„Unibos" czyli „Pstrągi" w czystej wodzie 
Gdańskiej i Mickiewicza kie- Pomimo pierwszej pomocy Lód:okiei Wiosny Artystycznej. 
ro wca motocykla Andrzej P. udz.ielonej przez przejeżdżają-' 
(Rąbień, pow. Lódź) zderzy! s i ę cych tędy uczniów lódzktej 
z ciężarówką. Motocyklista prze S z.koly Mrncyjnej, chłopca, nie· 1 
bywa w szpitalu. stety, nie udało się uratować. 

Na zdjęciu - Grażyna. Marzec 
1 Ireneusz Kaskiewicz w „Lez­
ternie" Erola i Gorzelskiego. 

P 
otsik1e teat·ry stu.dencrde 
wy„O~nialy się w swych 
na.j!epszych latach szyb· 
ką reakcją na wydarze· 

+ Na ul. 1 ~aja Ha.lina G. (J. Ka.) Foto: Fr. Mys'Zkowskl nia polftyczne rozgrywcz,jące się 

~~~~""~~~~~~~~~~~~~ 

- No, chyba musimy zgodził się 
Jankowski - Deszcz leje coraz większy. 
1"'ie można nieboszczyka- tutaj zostawić· 

Wspólnymi siłami załadowali zwłoki do 
samochodu i pojechali na posterunek. 
Piekarek - natychmiast połączył się z Ko­
µiendą Powiatową. 

~ ~o i co? - spytał Jankowski. 

- Powiedzieli, że zaraz przyjadą. Le-
piej IJJiech się oni tym zajmą. · 

- No pewnie - przytaknął kapral -
Na cholerę mamy brać na siebie taką od­
powiedzia!_ność. 

Sierżant w przypływie nagłej energii 
błysnął oczami. - Ja mógłbym poprowa­
dzić to śledztwo, ale kto za mnie moją 
robotę odwali? Niech z powiatu kogoś 
przyślą. -

Po upływie godziny przyjechali: po­
rucznik Cieślak, sierżant Kozłowsk.i, le­
karz i fachowiec od daktyloskopii. Wy· 
słu_chali krótkiej relacji, wypytali o szcze­
góły, których nikt nie potrafił podać. 
Właściwie nikt nic nie wiedział poza opo­
wiadaniem Grzelaka, który podawał je 
w coraz to innej wersji. Lekarz dokonał 
wstępnej obdukcji zwłok. Orzeczenie swo­
je ujął w kilku lakonicznych słowach. 

Postrzał w serce z broni śrutowej. Strzał 
oddano z odległości paru metrów. Smierć 
nastąpiła w przybliżeniu pomiędzy go­
dziną dziewiętnastą a dwudziestą pierv.:­
szą. 

- Musiałem zabrać zwłoki na posteru· 
nek - powiedział sierżant Piekarek, jak­
by się chciał usprawiedliwić. 
Cieślak nie zwrócił uwagi na te sło· 

wa. - Więc kto pierwszy znalazł zwło­

ki? - spytał znowu. 
Grzelak trochę zdziwiony 

z ławki. - Ano ja, panie 
Właśn.ie mówiłem, że„. 

podniósł się 
poruczniku. 

- Opowiedzcie wszystko od początku. 
Tylko pamiętajcie, żebyście n.ie nie opuś­
cili. Każdy szczegół jest ważny. 
Więc Grzelak po raz nie wiadomo już 

który opowiedział, jak to on palił pa­
pierosa przed stajnią, jak wpadł koń z 
pustą bryczką, jak wyprzągł konia i po­
biegł do koniuszego, j_ak potem pojechał 
na rowerze do lasu, prowadzony przez 
psa pana inżyniera. 

- I gdzie znaleźliście zwłoki? spytał 

porucznik. 
- W lesie, koło drogi. 
- Dotykaliście trupa? 
Masztalerz zawahał się. 

- No dalej, mówcie śmiało. Dotyka­
liście trupa czy nie? - nastawał Cieślak. 

- Na początku to go dotknąłem. Myś­
lałem, że może żyje. ale jak zobaczyłem, 
że już nieboszczyk, to go nie cl:>tykałem, 

bo po co miałb~m nieboszczyka dotykać~ 

- I co potem żeście zrobili? 

- Wsiadłem na rower i wróciłem do 
stadniny. 

- Komu żeście powiedzieli~ 

- Dyrektorowli.. A komuż miałem po­
wiedzieć? 
' Wzrok porucznika przeniósł się na Ku­
czewskiego. - O której godzinie został 
pan poinformowany o dokonanym mor­
@,erstwie? 

- Nie mogę dokładnie tego określić. 
Wydaje mi się jednak, że musiało być 
parę minut po ósmej. 

- Czy podejrzewa pan kogoś o popeł­
nienie tej zbrodni? 

Kuczewski potrząsnął głową. - Nikogo 
nie podejrzewam· 

- A czy ten Sławiński miał jakichś 
wrogów? 
· - Nic mi o tym nie wiadomo. 

- No, Bednarczyk był na niego mocno 
cięty - wtrącił się niepotrzebnie Grzelak. 

- Kto to jest Bednarczyk? 
- To jeden z naszych masztalerzy -

wyjaśnił Kuczewski • . 
- Miał jakieś porachunki z denatem? 
- Pan Sławiński miał na zawodach 

międzynarodowych dosiąść konia na któ­
rym dotychczas jeździł Bednarczyk. 

Porucznik wzruszył ramoionami. - To 
chyba nie jest powód do popełnienia mor­
derstwa. 

- I ja tak sądzę - przytaknął Ku­
czewski· 

- O której godzinie denat wyjechał dzi­
siaj ze stadniny? 

Kuczewski pokręcił głową. Nie 
wJem. 

- Była może jedenasta - powiedział 
koniuszy. -

- Widzieliście jak wyjeżdżał~ 
- Widziałem. 
- Czy mówił gdzie jedzie? 
- Mówił, że na polowanie. Zabrał psa. 
- Jeżeli pojechał na polowanie, to 

pewnie zabrał także i strzelbę. 

- No tak. Miał ze sobą strzelbę. 

- Gdzie ta st.:elba? 

Obecni spojrzeli po sobie niepewnie. Ni­
komu nie przyszło do głowy, żeby w tym 
całym zami~szaniu szukać strzelby. 

(26) (Dalszy ciąg nastąpi) 

w kra~u I na świecie. Byty to 
ja;k mówi-0no - żywe ga.zety. 

„Pstrqg" zdaje się wracać do 
tych najlepszych tradycji w 
swym nowym programie pt. 
„Unioos". Wracać - wylączrnte 
jeś!i chodzi o podejmowa.n.ą 
pr-0blema·t11kę. Od strony for· 
mad.nej bO'Wbem, ,,Unibos" róż­
ni się ca·tkowicie od dcz,wnych 
satyrycznych sktadmnek. Przed­
sta.wienie t-0, choć zmone z te­
kstów różn,ych autorów (Brecht, 
Płatonow, Radgowski i ln.), ma 
charakter m.0<ne!ityczny, zws,rtą 
(nieco ty?ko rozprzężono się w 
drugiej części), konstru.kcję dra· 
ma tyczną. 

Kim jest ów Unibos? Ml-Ody 
inteligent, p ierwszy który wy­
skoczy! poza rodzinne oplOtki. 
Naszpikowarny wiedzą te-0retycz· 
ną. wraca do swoich, by ich 
zmieniać, bworzyć nowe. Ok"'" 
zuje się jedma k, że IJ-0 a.ni lat· 
we, ani proste. Nie umiejąc po­
goctzić wyobrażeń z rzeczywi· 
stością, szarpmn.y ustwwvcznymt 
„przeczności>anni, zwraca się w 
in.mą sfJronę, !ecz t tam nie zooj­
d.uje dla siebie miejsca. DLaLog! 
Unibosa z GoS>poda•rzem, Kró­
lem, a przede ws.zystkim z Sza­
tainem wnoszą tie>n d<LWno n ie 
spotykany w teatrach stooe.nc· 
kich element dy1'kusyjnoścl, 
prow.okują dlO k-Ontrontowam.ia 

wtasnej postawy z propazycja• 
mi padającymi ze sceny. Naj­
siinlejszym atutem tego progra­
mu jest jego a.ktua~ność, posta­
wiony zręczn.ie problem rozbież­
ności ro2maitych slusz,nych te­
orii z praktycznym dziataniem, 
po prostu z życiem. Ro.zbieżności, 
które w kon&ekwencji nie pro• 
wad.zą do ha,ppy-endu. 
Całą tę „bajkę" (jak pO'Wta.-­

da Szatom) umie>s·zczo= w sce• 
nerli przemyślmnej, konsekwent• 
nej, czytelnej. Uzupełniają ;ą 

p ro-ste kostiumy i niezbędne, 
jakże wymowne rekwizyty. Bra,,­
wa dla m1'0deg-0 autora sceno­
grafil - Tadeusza Bańkowskie­
go, który również opracowal 
u.d<Lny projekt pla.kcz,t:u. Realiza­
tor i scenarzysta - Jerzy Hu­
tek. niezbyt pora.dzlt sobie z 
ruchem scenicznym traktując g-0 
zbyt statycznie. O&bieraio to nie­
jednolvrotnie zespołowi a.ktors· 
kiemu motliwość ®statecznego 
,,wygra.nia', roli, stiwairzalo sy• 

. tuację pewnei nieporadności. 
Można byłoby też zrezygnowa6 
z niektórych pmrtii tekstu, W!J• 
raźnie przegadanych. 
Carość, mimo tych drobnych 

mamkamentów, za-liczyć należy 
do udan11ch pozycji „Pstrąga„, 
który jak się zdaje wyplynąl 
2'1WW'U na czy·ste wod11. 

L. H-0szowska. 

K.siqżki czekafq 

Przyloty i odloty 
To już trzecia z kolei książka 

młodego pisarza lódZlkiego. Cho­
dzi o „Powrót :l!urawi" Euge­
niusza Iwanicki ei o, pozycję. 
wydaną niedawn-0 przez Wy­
dawnictwo Lódzkde. Ma ta po­
wieść charakter autobio.graficz­
ny, jest próbą spojrzenia z per­
spektywy lat na ludzi sobie 
bliskich, najbliższych. 
Książka ta jest opowieścią -0 

latach życia powojennego jed­
nego tylk-0 człowieka. Pawia 
wyróżnia spośród innych posta­
ci może prostota pojmowania 
życia, patrzenia na sprawy łudz 
kie. Byto tych spraw w ciągu 

przedstawianych lat wiele. Czas 
był to przecież ciekawy. Lata 
wojny zakończyły się długą po­
dróżą transportem repatriacyj­
nym do Polski, do domu, które­
go przecież jeszcze nie byto. 
Mądre powiedzenie uczy, że 

w każdym powrocie i powitaniu 
jest już cząstka rozstania. Jed­
no jest następstwem drugiego. 
I poz-0staje już tylko indywi­
dualne dla każdego zadanie 
wypełnienia owych przerw w 
podróty. Spojrzenie z perspek­
tywy lat zaciera wiele tego co 
niósł dzień bieżący. Dlatego naj­
istotniejsze w tej h istorii po­
jedyńczego człowieka wydaje 
się stwierdzenie zawarte w sło­
wie autorskim: „Zawsze zostaje 
więcej niedopowiedzianego, gdyż 
najmniejsza z chwil życia jest 
bogatsza od wszystkich książe.k". 
Książkę Iwanickiego warto 

polecić czytelnikom:. (er) 
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